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RAZEM ZEBRALI 
KILKASET KILOGRAMÓW
Kilkaset kilogramów suchej i mokrej karmy, ka-
sze, makarony, ciepłe koce, a do tego miski i inne 
akcesoria – to wynik akcji, jaką wolontariusze 
z Zespołu Szkół Sportowych prowadzili przez kil-
ka ostatnich tygodni. 
 » STR. 4

Lubiński magistrat czeka kontrola. Dlaczego? Jak 
mówi rzecznik prezydenta Jacek Mamiński, „była 
już wójt ma pretensje do prezydenta, że pomógł 
mieszkańcom jej gminy”. Chodzi o bezpłatne 
autobusy, które władze miasta wysłały 
w listopadzie do gminy wiejskiej Lubin.  » STR. 3

BYŁA WÓJT NASKARŻYŁA, 
BĘDZIE KONTROLA
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To wielka rewolucja, a zarazem realizacja 
deklaracji złożonych wyborcom w czasie 
kampanii – pięć samorządów powiatu lubiń-
skiego stworzy jedną wspólną komunikację 
międzygminną. Będzie ona łączyć gminę 
wiejską Lubin, Ścinawę oraz Rudną z Lubi-
nem oraz kursować po mieście. I co najważ-
niejsze będzie dla wszystkich bezpłatna.

Starosta Adam Myrda, prezydent Lubina 
Robert Raczyński, wójt Tadeusz Kielan, wójt 
Władysław Bigus oraz burmistrz Krystian 
Kosztyła zawarli już wstępne porozumienie 
w tej sprawie.
– Mamy dobrą wiadomość dla mieszkańców. 
Podjęliśmy wspólną decyzję, że komunikacja 
miejska będzie komunikacją powiatową 

i darmową dla mieszkańców. To pierwszy 
taki projekt w Polsce – mówi prezydent 
Robert Raczyński. – Tak naprawdę według 
ustawy transport publiczny jest przypisany 
powiatom i zaczynamy realizować tę ustawę 
– dodaje.
 
  Więcej na stronie 3

RONDO ZAMIAST 
STACJI PALIW
Być może w tym roku w naszym mieście po-
jawi się nowe rondo – tym razem na skrzyżo-
waniu ulic Tysiąclecia, Marii Skłodowskiej-
-Curie i 1 Maja.  

 » STR.  2

ZWŁOKI 
W WERSALCE
Zwłoki 62-letniego mężczyzny znaleziono 
w jednym z mieszkań w Ścinawie. Ciało było 
owinięte w prześcieradło i ukryte w wersal-
ce. Policjanci tego samego dnia zatrzymali 
41-latka, który mieszkał z ofiarą i wkrótce 
potem przyznał się do zabójstwa.
 

 » STR.  7

NA AUTOBUSACH 
ZAOSZCZĘDZILI 
MILION
Czekam na przystanku, podjeżdża autobus, 
wsiadam i jadę – dziś już chyba niewiele 
osób pamięta, że jeszcze niedawno trzeba 
było skasować bilet, a czasem można było 
natknąć się na kontrolera. Jednak dla wielu 
miast bezpłatna komunikacja to wciąż no-
wość i coś, czego zazdroszczą Lubinowi. 
A jak swój pomysł – po kilku miesiącach 
funkcjonowania – ocenia prezydent Robert 
Raczyński?   

 » STR.  4

ZAŚPIEWAŁY 
GWIAZDY 
To już tradycja. Co roku miedziowy holding 
organizuje Koncert Noworoczny, 
zapraszając na niego swoich pracowników, 
a także wszystkich mieszkańców Zagłębia 
Miedziowego.   

 » STR. 5
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Miasto przejęło drogi wojewódzkie

Zebra zniknęła na stałe
 »Zniknęły pasy i znak wskazu-

jący, że jest tu przejście dla pie-
szych. Teraz już bez żadnych 
wątpliwości wiadomo, że w tym 
miejscu przez aleję Niepodległo-
ści przechodzić nie wolno.

Przejście lubiński magistrat za-
mknął ze względów bezpie-
czeństwa na początku 2013 

roku. Jezdnię od chodnika odgro-
dzono barierkami, jed-
nak zebra i znak infor-
mujący, że w tym miej-
scu znajduje się przej-
ście dla pieszych po-
zostały. A to dlatego 
że droga nie należała 
do miasta, a do woje-
wództwa i podlegała 
Dolnośląskiej Służbie 
Dróg i Kolei.

Mimo barierek, lu-
dzie więc nadal prze-
chodzili w tym miej-
scu przez jezdnię.

Ani DSDiK, ani lu-
biński magistrat nie 
zamierzali odstąpić. 
DSDiK nawet zwró-
ciło się do prokuratu-
ry. Ta jednak odmówiła wszczęcia 
śledztwa, stwierdzając, że miejscy 
urzędnicy nie popełnili przestęp-
stwa decydując się na zamknięcie 
przejścia dla pieszych przy alei Nie-
podległości w pobliżu ulicy Banko-
wej.

Przez długi czas sprawa pozosta-
wała nierozstrzygnięta. Aż do 2015 

roku. Niedawno zebra zniknęła. 
Usunięty też został znak infor-
mujący o przejściu dla pieszych.

– Od 1 stycznia przejęliśmy od 
województwa ulice Niepodległo-
ści, Ścinawską, 1 Maja, Chocia-
nowską i Marii Skłodowskiej-Cu-
rie. Od teraz to miasto decyduje, 
jak będzie wyglądać organizacja 
ruchu na tych drogach – mówi Ja-
cek Mamiński, rzecznik prezy-
denta Lubina. – Przejście dla pie-

szych przez Niepodległości w po-
bliżu ulicy Bankowej zostało osta-
tecznie zlikwidowane. Zrobiono 
to ze względów bezpieczeństwa. 
Poza tym w odległości zaledwie 
kilkudziesięciu metrów znajduje 
się drugie przejście – dodaje.

MARTA CZACHÓRSKA

Chcą rozpocząć procedury wywłaszczenia

Rondo zamiast 
stacji paliw
 Być może w tym roku 

w naszym mieście pojawi 
się nowe rondo – tym 
razem na skrzyżowaniu 
ulic Tysiąclecia, Marii 
Skłodowskiej-Curie 
i 1 Maja. – Rozpoczynamy 
procedurę wywłaszczenia 
byłej stacji paliw, bo 
straszy już od wielu lat. 
Razem z powiatem chcemy 
tam wybudować rondo, 
żeby usprawnić ruch w tej 
części miasta – zapowiada 
prezydent Lubina Robert 
Raczyński. 

Właścicielem terenu, 
gdzie kiedyś stała stacja pa-
liw, jest PKN 
Orlen. Jed-
nak od wielu 
już lat koncern 
nie ma pomy-
słu na zago-
spodarowa-
nie tej dział-
ki. Organizo-
wano przetar-
gi na sprzedaż 
terenu, jednak 
nie było chęt-
nych. Być może przeszko-
dą była wygórowana cena. 
Teren chciało kupić miasto. 
Rok temu PKN Orlen za-
prosił magistrat do udziału 
w postępowaniu, ale fi rma 
żądała za działkę więcej niż 
jest ona warta, według miej-
skiej wyceny. 

Orlen zaproponował ce-
nę wywoławczą w wysoko-
ści 114,5 tys. zł. W 2011 ro-
ku miasto wyceniło zaś tę 
działkę na 50 tys. zł. 

Była stacja paliw mogła-
by tak straszyć w nieskoń-
czoność, gdyby nie fakt, że 
od stycznia tego roku mia-
sto stało się właścicielem uli-
cy Marii Skłodowskiej-Cu-
rie, przy której leży stacja. 
To daje urzędowi prawo do 
rozpoczęcia procedury wy-
właszczenia koncernu. 

Prezydent zapowiedział 
właśnie, że miasto przygoto-
wuje się do złożenia stosow-
nych dokumentów w są-

dzie. Teraz wszystko zależy 
od rozstrzygnięć wymiaru 
sprawiedliwości. 

– Liczymy, że rondo 
w tym miejscu uda się wy-
budować jeszcze w tym ro-
ku – dodaje prezydent Ra-
czyński. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Przejście dla pieszych przez 
Niepodległości w pobliżu ulicy 
Bankowej zostało ostatecznie 
zlikwidowane

Przejście dla pieszych przez 
Niepodległości w pobliżu ulicy Bankowej 
zostało ostatecznie zlikwidowane
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Rodzice mogą
 sprawdzić autobus
Teraz rodzice będą mogli odetchnąć z ulgą. Jeśli ich 
dziecko wyjeżdża na ferie, nie będą już musieli mar-
twić się, czy bezpiecznie dotrze do celu i czy sprawny 
jest autobus, którym jedzie. Dolnośląska policja in-
formuje, że Ministerstwo Spraw Wewnętrznych uru-
chomiło specjalną stronę, gdzie można sprawdzić au-
tobus, którym nasza pociecha wyjeżdża na zimowi-
sko.
Do tej pory każdy rodzic, który chciał mieć pewność, 
że autobus jest sprawny technicznie, mógł poprosić 
policję o skontrolowanie pojazdu nim wyjedzie w tra-
sę. I taka możliwość jest nadal. Trzeba tylko dwa lub 
jeden dzień wcześniej powiadomić lubińskich funk-
cjonariuszy i poinformować, kiedy i skąd dzieci wy-
jeżdżają na wypoczynek. Wtedy mundurowi nie tylko 
skontrolują pojazd, ale też sprawdzą, czy kierowca 
jest trzeźwy i ma wymagane dokumenty.
W sprawie kontroli autokarów należy dzwonić do wy-
działu ruchu drogowego w Lubinie: tel. 76/840 63 
91, 76/840 63 95 lub oficera dyżurnego Komendy 
Powiatowej Policji w Lubinie tel. 76 840 62 00.
Ale w tym roku rodzice i opiekunowie sami też mogą 
sprawdzić pojazd. Aby to zrobić, trzeba wejść na stro-
nę www.BezpiecznyAutobus.gov.pl. Kiedy we wska-
zanym okienku wpiszemy rejestrację autobusu, 
otrzymamy podstawowe informacje o pojeździe.
– „Bezpieczny autobus” to usługa, która pozwala 
sprawdzić podstawowe dane na temat autokaru. 
Dzięki temu przed wyjazdem na wycieczkę można się 
upewnić, czy autobus, którym my lub nasi bliscy bę-
dą jechać, ma ważne badanie techniczne, aktualne 
OC oraz czy jest oznaczony jako wycofany z ruchu – 
informują dolnośląscy policjanci. – Otrzymany raport 
można łatwo zapisać i wydrukować. Informacje o au-
tobusie można otrzymać całkowicie bezpłatnie. Wy-
starczy wpisać numer rejestracyjny, który znajduje 
się na tablicy rejestracyjnej autobusu – tłumaczą.
Dodajmy, że dane pochodzą z Centralnej Ewidencji 
Pojazdów. Jest to rejestr prowadzony przez ministra 
spraw wewnętrznych na podstawie ustawy prawo 
o ruchu drogowym. MS
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Sprawę zbada Regionalna Izba Obrachunkowa

Była wójt naskarżyła, będzie kontrola
 Lubiński magistrat czeka 

kontrola. Dlaczego? Jak mówi 
rzecznik prezydenta Jacek 
Mamiński, „była już wójt ma 
pretensje do prezydenta, że 
pomógł mieszkańcom jej gminy”. 
Chodzi o bezpłatne autobusy, 
które władze miasta wysłały 
w listopadzie do gminy wiejskiej 
Lubin.

Irena Rogowska poskarżyła się 
na prezydenta Roberta Raczyń-
skiego do Najwyżej Izby Kontro-
li i wojewody dolnośląskiego. Po-
wodem były miejskie autobu-
sy, które włodarz Lubina wysłał 
1 i 11 listopada do gminy wiejskiej 
Lubin. Tak jak w Lubinie, przejazd 
autobusem ze wsi do miasta i z po-
wrotem był bezpłatny.

– Podjąłem taką decyzję, po-
nieważ wójt nie zapewniła w tych 
dniach wystarczającej liczby po-
łączeń z Lubinem. Postanowiłem 
uruchomić dodatkowe autobusy, 
które przywiozą mieszkańców 
gminy na cmentarze i 11 listopa-
da na piknik wojskowy – mówił 
wtedy prezydent Raczyński.

Wójt Rogowska stwierdziła 
w swoim piśmie do NIK-u, że pre-
zydent podjął decyzję o urucho-
mieniu komunikacji miejskiej 
na terenie gminy Lubin 1 i 11 li-
stopada bez uzgodnienia z nią 
i wbrew uchwale rady gminy Lu-
bin w sprawie realizacji publicz-
nego transportu zbiorowego na 
terenie gminy.

Sprawę zbada teraz Regional-
na Izba Obrachunkowa podczas 
najbliższej zaplanowanej kontro-
li gospodarki fi nansowej Lubina, 
w pierwszym kwartale tego roku.

– Skarga byłej pani wójt ozna-
cza dla nas jeszcze jedną kon-
trolę, ale to akurat nie robi wiel-
kiej różnicy. Samorządy w Polsce 
są bardzo często kontrolowane, 
a urzędy miejskie chyba najczę-
ściej. W tej chwili akurat też ma-
my kontrolę – mówi Jacek Ma-
miński, rzecznik prezydenta Lu-
bina. – Natomiast niespodzianką 
jest to, że pomysł prezydenta spo-
tkał się z taką reakcją byłej już pa-
ni wójt – dodaje.

 
MARTA CZACHÓRSKA

WAŻNE SPRAWY
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Bezpłatne autobusy od 1 lipca w całym powiecie

Wspólne i za darmo 
 » To wielka rewolucja, a za-

razem realizacja deklaracji 
złożonych wyborcom w cza-
sie kampanii – pięć samorzą-
dów powiatu lubińskiego 
stworzy jedną wspólną ko-
munikację międzygminną. 
Będzie ona łączyć gminę 
wiejską Lubin, Ścinawę oraz 
Rudną z Lubinem oraz kurso-
wać po mieście. I co najważ-
niejsze będzie dla wszystkich 
bezpłatna.

Starosta Adam Myrda, prezy-
dent Lubina Robert Raczyński, 
wójt Tadeusz Kielan, wójt Wła-

dysław Bigus oraz burmistrz Kry-
stian Kosztyła zawarli już wstęp-
ne porozumienie w tej sprawie. Na 
konferencji pojawili się przedstawi-
ciele wszystkich samorządów, z nie-
wiadomych przyczyn nie przyjechał 
jedynie Bigus.

– Mamy dobrą wiadomość dla 
mieszkańców. Podjęliśmy wspólną 
decyzję, że komunikacja miejska bę-
dzie komunikacją powiatową i dar-
mową dla mieszkańców. To pierw-
szy taki projekt w Polsce – mówi pre-
zydent Robert Raczyński. – Tak na-
prawdę, według ustawy, transport 
publiczny jest przypisany powia-

tom i zaczynamy realizować tę usta-
wę – dodaje.

Prowadzącym zadanie będzie po-
wiat. Jeszcze w tym miesiącu na se-
sji radni podejmą uchwałę w tej spra-
wie i ogłoszenie o zamiarze zorga-
nizowania komunikacji zbiorowej 
pojawi się w Biuletynie Informa-
cji Publicznej. Według ustawy, po-
wiat musi to ogłosić co najmniej rok 
przed realizacją projektu. To ozna-
cza, że komunikacja powiatowa – 
jak zakładają samorządowcy – ru-
szy w połowie 2016 roku.

– Najpierw musimy ogłosić, że 
zamierzamy stworzyć komunikację 
powiatową. My nawet pójdziemy 
dalej, żeby umożliwić innym gmi-
nom przyłączenie się do naszej ini-
cjatywy. Przyłączeniem do nas jest 
zainteresowana gmina Chocianów, 
będą też rozmowy z Polkowicami, 
złożymy propozycję również Legni-
cy – informuje wicestarosta Damian 
Stawikowski.

Nie znaczy to jednak, że do tego 
czasu nic się nie zmieni. Umowy, ja-
kie miasto i gmina wiejska mają ak-
tualnie zawarte, obowiązują do koń-
ca czerwca tego roku. Ani w  Rudnej, 
ani Ścinawie,  takich autobusów nie 
było wcale. Nim uda się uruchomić 
komunikację powiatową, realiza-
cją projektu zajmie się miasto. Lubin 
zorganizuje przetarg i weźmie na sie-
bie ciężar organizacji komunikacji 
w mieście, ale też gminie Lubin, Ści-
nawie i Rudnej. Tym samym darmo-

we autobusy w całym powicie będą 
już od 1 lipca tego roku.

– W ten sposób chcemy zintegro-
wać cały powiat. Często słyszymy 
od mieszkańców, że nie mają jak do-

jechać do pracy, narzekają też pra-
codawcy. Liczymy, że komunika-
cja, która ułatwi dojazd do miasta 
i przemieszczanie się mieszkańców, 
przyciągnie do nas także inwestorów 
–  mówi włodarz Lubina.

Potem to zadanie przejmie po-
wiat. Na razie nie wiadomo, jakie 
będą to koszty dla gmin, będzie to 
wiadomo po organizacji przetargu. 
Samorządowcy szacują, że jeśli zro-

bią to wspólnie, na pewno będzie 
taniej. Tym samym na początku do 
kasy miasta, a od połowy przyszłe-
go roku – do powiatu – gminy bę-
dą wpłacać pieniądze, które pokry-

ją koszty kursowania autobusów na 
ich terenie.

– Jestem pewien, że koszty będą 
zdecydowanie niższe, ze względu na 
efekty skali przetargu. Tym samym 
będzie można tę komunikację jesz-
cze bardziej usprawnić – podkreśla 
wójt gminy wiejskiej Lubin Tadeusz 
Kielan.

– Co więcej, zgodnie z prawem, 
komunikację międzygminną mu-

si dofi nansować marszałek i my za-
mierzamy z tego skorzystać – uzu-
pełnia prezydent Lubina.

Dla Ścinawy, jak i dla Rudnej, bę-
dzie to zupełna rewolucja. Do tej po-

ry takich autobusów w gminie nie 
było. – W naszej gminie nie funkcjo-
nuje komunikacja zbiorowa. Wiem, 
że jest to bardzo duży problem dla 
mieszkańców. Dlatego chcemy się 
przyłączyć. To dla naszej gminy do-
datkowe koszty, ale musimy też pa-
trzeć na to, co jest ważne dla miesz-
kańców – uzupełnia burmistrz Kry-
stian Kosztyła.

MARIOLA SAMOTICHA

Wójt Rogowska stwierdziła 
w swoim piśmie do NIK-u, że 
prezydent podjął decyzję 
o uruchomieniu komunikacji 
miejskiej na terenie gminy Lubin 
bez uzgodnienia z nią i wbrew 
uchwale rady gminy Lubin 

Na konferencji w sprawie bezpłatnej komunikacji 
pojawili się (od lewej): burmistrz Ścinawy Krystian 
Kosztyła, wójt gminy Lubin Tadeusz Kielan, 
prezydent Lubina Robert Raczyński i wicestarosta 
powiatu lubińskiego Damian Stawikowski
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Akcja ZSS dla bezdomnych zwierząt

Razem zebrali kilkaset 
kilogramów
 Kilkaset kilogramów su-

chej i mokrej karmy, kasze, 
makarony, ciepłe koce, 
a do tego miski i inne akce-
soria – to wynik akcji, jaką 
wolontariusze z Zespołu 
Szkół Sportowych prowa-
dzili przez kilka ostatnich 
tygodni. – Dziękujemy 
wszystkim, którzy otwo-
rzyli serca i wsparli czworo-
nogi. Teraz wszystko prze-
każemy na rzecz potrzebu-
jących zwierząt z naszego 
miasta – mówią zgodnie 
Małgorzata Rusowicz i Elż-
bieta Dańczuk, koordyna-
torki szkolnego wolonta-
riatu.

Zbiórka prowadzona by-
ła pod honorowym patro-
natem trenerki lubińskich 
szczypiornistek Bożeny 
Karkut. Prywatnie to wiel-
ka miłośniczka zwierząt. – 
Organizujemy różne akcje – 
wspieramy hospicjum, grali-
śmy razem z WOŚP, poma-
galiśmy jednemu z naszych 
uczniów, który jest cięż-
ko chory. Ale nie zapomi-
namy też o czworonogach, 
którym jest trudniej szcze-
gólnie w okresie zimowym 
– opowiada Małgorzata Ru-
sowicz.

Karmę i akcesoria dla 
zwierząt przynosili do szko-
ły uczniowie, rodzice, miesz-

kańcy, specjalny transport 
był też od wiceminister go-
spodarki Ilony Antoniszyn-
-Klik. – Zebraliśmy tego na-
prawdę dużo, za co bardzo 
dziękujemy – podsumowuje 
Elżbieta Dańczuk. – W przy-
szłym tygodniu część prze-
każemy lubińskiej Fundacji 
dla Zwierząt „Podaj łapę”, 
a część podjedzie do schro-
niska w Miedarach, gdzie 
trafi ają bezpańskie psy i ko-
ty z naszego miasta – dodaje 
koordynatorka.

Szkolny wolontariat już 
teraz zapowiada, że to nie 
jest ostatnia tego typu akcja.

MARIOLA SAMOTICHA

Prezydent podsumowuje

Na autobusach 
zaoszczędzili 
milion
 » Czekam na przystanku, podjeżdża 

autobus, wsiadam i jadę – dziś już 
chyba niewiele osób pamięta, że jesz-
cze niedawno trzeba było skasować 
bilet, a czasem można było natknąć 
się na kontrolera. Jednak dla wielu 
miast bezpłatna komunikacja to 
wciąż nowość i coś, czego zazdroszczą 
Lubinowi. A jak swój pomysł – po kil-
ku miesiącach funkcjonowania – oce-
nia prezydent Robert Raczyński? – 
Oceniam to bardzo pozytywnie – mó-
wi krótko włodarz Lubina. 

Ja autobusami nie jeżdżę. Chodzę pieszo lub 
jeżdżę autem. Ale powiem po moich cór-
kach – rzadziej niestety je widzę w domu. 

Częściej się poruszają po mieście i korzystają 
z komunikacji intensywniej – opowiada prezy-
dent Robert Raczyński. – Rozmawiam też z są-
siadami i słyszę, że młodzi częściej wychodzą 
z domu, jeżdżą do znajomych. Naprawdę dużo 
więcej osób korzysta teraz z komunikacji miej-
skiej. Spodziewaliśmy się wzrostu, ale zdziwili-
śmy się, że jest tak znaczna różnica – zaznacza. 

Miasto będzie jeszcze wykonywać bada-
nia, które pokażą dokładnie, o ile zwiększyła 
się liczba mieszkańców korzystających z ko-
munikacji miejskiej. Już teraz wiadomo jed-
nak, że wprowadzenie darmowych autobu-
sów dało miastu spore oszczędności. Chodzi 
nie tylko o zaprzestanie produkcji biletów czy 
zatrudnianie kontrolerów. 

– Szczególnie uciążliwa była dla nas spra-
wa gapowiczów. Przez to bardzo wielu straż-
ników było zajętych w sądzie. To wymagało 
mandatu, kary, rozprawy sądowej, obecno-
ści strażnika i radcy prawnego. Teraz te służby 
zostały uwolnione, jeśli chodzi o tę stronę or-
ganizacyjną. Szacuję, że zaoszczędziliśmy już 
około miliona złotych. To nasze wewnętrzne 
oszczędności, które nas znacznie odciążają – 
dodaje prezydent. 

MARIOLA SAMOTICHA

Z MIASTA
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WWW.DOMLUBIN.PL                tel. 534 270 232

Miasto będzie wykonywać badania, 
które pokażą, o ile zwiększyła się liczba 
mieszkańców korzystających z komuni-
kacji miejskiej

Szkolny wolontariat zapowiada, 
że to nie jest ostatnia tego typu akcja
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Zaprezentowali nowy samochód

On będzie woził górników
 KGHM ZANAM pokazał 

prototyp nowego wozu 
przystosowanego do 
przewozu górników – 
Samojezdnego Wozu 
Transportowego SWT 
ZANAM-14 ROBUST.

Prezentacji auta towarzy-
szyły wystrzały petard i mi-
ganie stroboskopów. A sam 

samochód wyjechał spo-
śród sztucznie wytworzo-
nego dymu.

Samojezdny Wóz Trans-
portowy SWT ZANAM-14 
ROBUS zaprojektowany zo-

stał na bazie Toyoty Land 
Cruiser HZJ79. Jest wypo-
sażony w napęd 4x4, co za-
pewnia bezpieczny i kom-
fortowy transport 14 osób. 
Dzięki podwyższonej ła-
downości z 1000 kg do 
1400, może posłużyć w ra-
zie potrzeby do przewozu 
środków strzałowych oraz 
innych materiałów.

Auto posiada cechy ty-
powe dla terenówki przy-
stosowanej do pracy w śro-
dowisku górniczym.

MARTA CZACHÓRSKA

Koncert Noworoczny w Lubinie i Głogowie

Zaśpiewały 
gwiazdy
 » To już tradycja. Co 

roku miedziowy hol-
ding organizuje Kon-
cert Noworoczny, za-
praszając na niego 
swoich pracowników, 
a także wszystkich 
mieszkańców Zagłę-
bia Miedziowego. 
Tym razem artyści wy-
stąpili nie tylko w lu-
bińskim kościele, ale 
również dzień wcze-
śniej w Głogowie.

Kościół św. Maksymi-
liana Marii Kolbe-
go wypełnił się po 

brzegi. Nic dziwnego, ta-
ka okazja nie trafi a się czę-
sto. W Lubinie pojawiły się 
prawdziwe gwiazdy. Na 
Koncercie Noworocznym 
zorganizowanym przez 
KGHM wystąpili: Alicja 
Węgorzewska, Katarzyna 

Skrzynecka, Artur Cham-
ski i Paweł Skałuba przy 
akompaniamencie Orkie-
stry Zygmunta Kukli. Pu-
bliczność czarował rów-
nież Tomasz Kammel, któ-
ry poprowadził imprezę.

Wstęp na koncert był 
bezpłatny. Publiczność 
usłyszała polskie kolę-
dy i zagraniczne piosen-

ki związane z okresem no-
worocznym. Gościnnie 
wystąpił także chór dzie-
cięco-młodzieżowy z Po-
lkowic.

Przed rozpoczęciem 
koncertu minutą ciszy 
uczczono 42-letniego gór-
nika, który 16 stycznia zgi-
nął w kopalni ZG Rudna.

WOJCIECH NIEDZIELSKI

WOKÓŁ KGHM
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Zginął pod ziemią
Na razie nie wiadomo, co tak naprawę się 
stało. Kwadrans przed godziną trzecią 
w nocy 16 stycznia sztygar na ZG Rudna za-
uważył, że między taśmą a napinaczem 
przenośnika taśmowego uwięziony jest je-
go podwładny. Natychmiast wezwano ra-
towników z Sobina. Niestety mężczyzny nie 
udało się uratować – 42-letni górnik zmarł 
tysiąc metrów pod ziemią.
Tragedia wydarzyła się na nocnej zmianie, 
na oddziale T 1, czyli Rudna Główna. Praca, 
którą wykonywał górnik, była jedną z tych, 
którą robi się samodzielnie. Nie wiadomo 
więc, jak długo był uwięziony między ma-
szynami.
– Sztygar zaniepokojony brakiem kontaktu 
z pracownikiem udał się na miejsce spraw-
dzić sytuację. To on zauważył pracownika 
i wezwał pomoc. Dyspozytor otrzymał 
zgłoszenie o uwięzionym górniku około go-
dziny 2.45. Ratownicy z Sobina szybko po-
jawili się na miejscu. Tuż po godzinie 3 pra-
cownik był już uwolniony. Niestety, lekarz, 
który podjął reanimację, stwierdził zgon – 
informuje Dariusz Wyborski, rzecznik 
KGHM.
Mężczyzna w Polskiej Miedzi pracował od 
dziewięciu lat. Był ślusarzem mechanikiem 
maszyn i urządzeń górniczych. Miał żonę 
i dwoje dzieci. – Jest nam bardzo przykro, 
to pierwszy wypadek śmiertelny w tym ro-
ku – dodaje rzecznik.
Teraz na miejsce zjedzie specjalna komisja, 
która zbada, jak doszło do tego wypadku. 
Jest on zaliczany do kategorii wypadków 
związanych z ruchem maszyn i urządzeń.  
 MARIOLA SAMOTICHA

Podczas koncertu wystąpili: Alicja 
Węgorzewska, Katarzyna Skrzynecka, 
Artur Chamski i Paweł Skałuba

Samojezdny Wóz Transportowy SWT ZANAM-14 ROBUS zaprojekto-
wany został na bazie Toyoty Land Cruiser HZJ79
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KREDYTY
KONSOLIDACJE

POŻYCZKI 
Chcesz obniżyć swoje raty, a bank odmówił Ci kredytu? 

Nie zwlekaj! PRZYJDŹ DO NAS! 
Wynegocjujemy warunki zgodnie z Twoimi potrzebami

10.000 zł rata tylko 128 zł
30.000 zł rata tylko 321 zł
50.000 zł rata tylko 509 zł 

100.000 zł rata tylko 1020 zł 
- bez wstępnych opłat
- bez poręczycieli
- możliwość zawieszenia rat
- dla osób, które trafiły do BIK
- czyszczenie rejestrów BIK,BIG,KRD,ERIF
- oddłużanie 
- kredyty dla osób pracujących zagranicą 

Zapraszamy od poniedziałku do piątku w godz. 8:00 - 17:00
Lubin, ul. Armii Krajowej 28a, I piętro
tel. 76 754 14 14 lub kom. 796 063 770 

BEZPŁATNAANALIZA

HURTOWY DOSTAWCA
STARTERÓW I DOŁADOWAŃ

WSZYSTKICH POLSKICH
OPERATORÓW 

KOMÓRKOWYCH

www.lycamobile.pl 22 388 17 04

gr
/min

Austria Irlandia SzwecjaNiemcy HiszpaniaWłochyFrancja Portugalia Wielka
Brytania

Belgia Norwegia SzwajcariaHolandiaDaniaAustralia

NIELIMITOWANE
DARMOWE ROZMOWY 
na wszystkie numery Lycamobile w USA Polska

do
USA

z ka dym doładowaniem



www.lubin.pl 22 stycznia 2015 7

Zabił, bo pokłócili się o wódkę

Zwłoki w wersalce
 » Zwłoki 62-letniego mężczyzny znale-

ziono 15 stycznia w jednym z mieszkań 
w Ścinawie. Ciało było owinięte w prze-
ścieradło i ukryte w wersalce. Policjanci 
tego samego dnia zatrzymali 41-latka, 
który mieszkał z ofiarą i wkrótce potem 
przyznał się do zabójstwa. 

Zamordowany mężczyzna sam przygarnął 
oprawcę pod swój dach, gdy ten nie miał się 
gdzie podziać. Mężczyźni mieszkali razem od 

trzech lat – tak przynajmniej twierdzi oskarżony 
o zabójstwo 41-latek. Razem pili, a później się kłó-
cili. Nie wiadomo dokładnie kiedy miała miejsce 
tragiczna w skutkach kłótnia. Zdaniem oskarżone-
go – na pewno było to przed sylwestrem, bo zeznał, 
że noc sylwestrową spędził już samotnie.

Mężczyzna nie pamięta dokładnie kiedy zabił, 
bo – jak zeznał – od dawna był w ciągu alkoholo-
wym. Ale przyznał się do zabójstwa i opowiedział 
jak do niego doszło.

– 41-latek przyznał, że ofi ara często miała do 
niego pretensje, że wraca do domu bardziej pijany 
i nie przynosi dla niego alkoholu ani papierosów. 

62-latek bił wtedy swojego młodszego kole-
gę drewnianą laską, którą się podpierał – in-
formuje Liliana Łukasiewicz, rzecznik Proku-
ratury Okręgowej w Legnicy. – Tak było też 
w dniu zabójstwa. Młodszy z mężczyzn wró-
cił do domu pijany i od razu doszło do awan-
tury – dodaje.

Oskarżony twierdzi, że starszy kolega bił 
go laską, a potem sięgnął po nóż kuchen-
ny. Mężczyźni zaczęli się szarpać, dotarli do 
kuchni, po czym młodszy wyrwał nóż star-
szemu i wbił mu go w klatkę piersiową. Zadał 

mu dwa ciosy, choć – jak mówi – działał jak 
w amoku i pamięta tylko jeden cios.

Właściciel mieszkania dostał silnego krwoto-
ku wewnętrznego i zewnętrznego i zmarł. Wtedy 
41-latek uznał, że schowa jego ciało do wersalki. 
Przykrył je workami na śmieci, a sąsiadom powie-
dział, że 62-latek wyjechał do brata.

Przez kolejnych kilkanaście dni udawał, że nic 
się nie stało. W ciągu dnia wychodził z mieszkania 
– bo jak mówi – nie chciał przebywać w mieszka-
niu z nieboszczykiem. W tym czasie wykonywał 
dorywcze prace żeby mieć na alkohol i papierosy. 
Do mieszkania wracał na noc, kiedy był już pijany.

W końcu o nieobecnego 62-latka zaczęli mar-
twić się sąsiedzi. Mieszkanie było otwarte. Pod-
czas jego przeszukania w wersalce znaleźli ciało 
mężczyzny. Zawiadomili policję. 15 stycznia jego 
współlokator został zatrzymany. Od razu przyznał 
się do zabójstwa.

– Na wniosek prokuratora zastosowano wobec 
niego środek zapobiegawczy w postaci tymczaso-
wego aresztu. Mężczyzna usłyszał zarzut zabój-
stwa – informuje prokurator Łukasiewicz.

Po zakończeniu śledztwa o losie zatrzymanego 
zdecyduje sąd. Grozi mu nawet dożywocie.

MARIOLA SAMOTICHA

Funkcjonariusze wyjaśniają sprawę

Poszli po dług, 
trafili do aresztu
 Chcieli odzyskać pieniądze, 

które był im winien jeden 
z mieszkańców Ścinawy. 
Wyciągnęli więc mężczyznę 
przed dom i zaczęli bić. 
Świadkowie natychmiast 
wezwali policję. Tym samym 
zamiast odzyskać dług, 
dwóch młodych 
napastników straciło 
wolność.

Według ustaleń munduro-
wych, dwaj młodzi ścinawia-
nie – 24- i 34-letni, poszli do 
swojego kolegi, by oddał im 
pieniądze.

– Aby przekonać właścicie-
la domu do zwrotu pieniędzy, 
siłą wyciągnęli go przed budy-
nek. Tam zaczęli bić i kopać go 
po całym ciele. Na szczęście 
mężczyzna nie odniósł po-

ważniejszych obrażeń – mó-
wi aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha, ofi cer prasowy lubiń-
skiej komendy.

O całym zdarzeniu świad-
kowie powiadomili dyżur-
nego policji. Na miejsce ru-
szył patrol. – Po zebraniu in-
formacji co do wyglądu oraz 
kierunku ucieczki sprawców, 
rozpoczęły się ich poszukiwa-
nia. Długo nie cieszyli się wol-
nością. Obaj zostali zatrzyma-
ni przez funkcjonariuszy z Lu-
bina i Ścinawy. Trafi li do poli-
cyjnego aresztu – dodaje asp. 
sztab. Pociecha.

Mundurowi wyjaśniają 
okoliczności tej sprawy. Za-
trzymanym ścinawianom za 
pobicie grozi kara do trzech lat 
więzienia.

MARIOLA SAMOTICHA

Rekrutacja trwa, również w lubińskiej komendzie

Policja zatrudnia
 316 osób zostanie w tym 

roku przyjętych do służby 
w dolnośląskiej policji. 
Nowych pracowników 
potrzebuje również 
między innymi lubińska 
komenda. 

Nowi funkcjonariusze 
przyjęci zostaną do Ko-
mendy Wojewódzkiej Po-
licji we Wrocławiu, w Od-

dziale Prewencji Policji we 
Wrocławiu, w Samodziel-
nym Pododdziale Prewen-
cji Policji w Legnicy, do 
komend miejskich w Je-
leniej Górze, w Legnicy, 
w Wałbrzychu i we Wro-
cławiu oraz komend po-
wiatowych w Lubinie, Bo-
lesławcu, Dzierżoniowie, 
Głogowie, Górze, Jaworze, 
Kamiennej Górze, Kłodz-

ku, Lubaniu, Lwówku Ślą-
skim, Miliczu, Oleśni-
cy, Oławie, Polkowicach, 
Strzelinie, Środzie Śląskiej, 
Świdnicy, Trzebnicy, Wo-
łowie, Ząbkowicach Ślą-
skich, Zgorzelcu i Złotoryi. 

Służbę w policji mo-
że pełnić polski obywatel 
o nieposzlakowanej opi-
nii, który nie był skaza-
ny prawomocnym wyro-

kiem sądu za przestępstwo 
lub przestępstwo skarbo-
we. Trzeba posiadać przy-
najmniej średnie wykształ-
cenie. 

Preferowane są osoby 
z wykształceniem wyż-
szym magisterskim lub 
równorzędny, a w szcze-
gólności o kierunku: pra-
wo, administracja, ekono-
mia, bezpieczeństwo na-

rodowe lub bezpieczeń-
stwo wewnętrzne. Mile 
widziani są też tacy, któ-
rzy mają tytuł ratownika 
albo ratownika medyczne-
go, uprawnienia instrukto-
ra sportów walki, strzelec-
twa sportowego, ratownic-
twa wodnego, nurkowania 
oraz sportów motorowod-
nych, a także prawo jazdy 
kategorii A lub C. 

Pierwsze przyjęcia no-
wych funkcjonariuszy 
przewidziano na kwiecień. 
Kolejne będą w lipcu, paź-
dzierniku i grudniu.

Szczegółowe informa-
cje na temat rekrutacji 
można znaleźć w interne-
cie na stronie www.dolno-
slaska.policja.gov.pl.

MARTA CZACHÓRSKA
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Wyniósł alkohol 
przez wybitą szybę
Podczas zakrapianej imprezy musiało 
mu zabraknąć alkoholu. Tak przynaj-
mniej wynika z zachowania 40-letnie-
go ścinawianina. Mężczyzna był już 
mocno pijany, kiedy włamał się do 
sklepu po dodatkową porcję alkoho-
lu. Kiedy wychodził przez rozbitą szy-
bę, nie zauważył, że na zewnątrz cze-
kają już na niego policjanci.
Pomógł jeden z mieszkańców Ścina-
wy. Tuż po północy mężczyzna usły-
szał, że w jednym ze sklepów wyje 
alarm i zadzwonił na policję.
– Gdy funkcjonariusze podjechali do 
wskazanego sklepu, zauważyli wybi-
tą szybę i wychodzącego przez nią 
mężczyznę. Miał już przy sobie skra-
dziony z wnętrza sklepu alkohol. Zo-
stał zatrzymany i trafił do policyjnego 
aresztu – relacjonuje aspirant sztabo-
wy Jan Pociecha, oficer prasowy lu-
bińskiej komendy.
Jak ustalili mundurowi, 40-letni ścina-
wianin wybił sklepową szybę i wszedł 
do środka. – Następnie z półek skle-
powych zabrał alkohol o wartości po-
nad 600 złotych. Po czym postanowił 
z niego wyjść. Był tak pijany, że nie za-
uważył, iż przed sklepem są już poli-
cjanci. W chwili zatrzymania miał po-
nad 3 promile alkoholu w organizmie 
– uzupełnia rzecznik policji.
Gdy ścinawianin wytrzeźwieje, usły-
szy zarzuty kradzieży z włamaniem. 
Grozi mu dziesięć lat więzienia. MS

Niszczyli auto, wpadli 
przez narkotyki
Zostali zatrzymani z zupełnie innego 
powodu. Jeden z mieszkańców za-
uważył jak demolują auto. Patrol poli-
cji postanowił ich wylegitymować. 
I wtedy z kieszeni młodego lubiniani-
na wypadło tajemnicze zawiniątko… 
Za posiadanie narkotyków dwaj bra-
cia – 17- i 22-letni – zostali zatrzyma-
ni przez policjantów z Rudnej. 
19 stycznia dyżurny lubińskiej policji 
otrzymał zgłoszenie od jednego z lu-
binian, że w rynku dwóch mężczyzn 
niszczy zaparkowanego forda mon-
deo. Na miejsce pojechali mundurowi 
z Rudnej, którzy patrolowali okolicę 
wraz z policjantem kontrolnym. 
– Na miejscu zastali dwóch mężczyzn, 
odpowiadających opisowi. Podczas 
legitymowania, gdy jeden z mężczyzn 
– 22-letni lubinianin – wyciągał z kie-
szeni portfel, przy okazji wypadło mu 
srebrne zawiniątko. Po sprawdzeniu 
okazało się, iż znajdował się w nim 
biały proszek – informuje aspirant Ka-
rolina Hawrylciów z lubińskiej komen-
dy. 
Policjanci sprawdzili następnie znisz-
czenia w aucie. – Jak się okazało, 
w fordzie uszkodzony został zderzak. 
Policjanci ustalili, iż pojazd jest wła-
snością obu mężczyzn, 22-latka i jego 
17-letniego brata. W pojeździe na tyl-
nym siedzeniu, funkcjonariusze odna-
leźli pojemnik, w którym znajdował 
się susz roślinny. Po zbadaniu białej 
substancji oraz suszu na specjalnym 
testerze, okazało się, iż mężczyźni 
mieli przy sobie środki odurzające 
w postaci amfetaminy oraz marihu-
any – dodaje policjantka. 
Teraz bracia usłyszą zarzuty. Za posia-
danie substancji psychotropowych 
grozi im do trzech lat więzienia.  MAF
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W sumie na całym Dolnym Śląsku przyjętych 
zostanie 316 nowych funkcjonariuszy

Aby przekonać właściciela domu do zwrotu 
pieniędzy, młodzi ścinawianie siłą wyciągnęli go 
przed budynek. Tam zaczęli bić i kopać

Policjanci zatrzymali 
41-letniego mężczyznę
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tel. 519 184 959

- podziemny parking z garażami
                            - podwyższony standard wykończenia

biuro sprzedaży w Lubinie: ul. Kościuszki 5          siedziba  rmy: 53-020 Wrocław, ul. Krzycka 90D, tel. 71-339-80-00

www.blockpol.pl
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NOWE MIESZKANIA

OSTATNI DOSTĘPNY
LOKAL USŁUGOWY 
2 POZIOMOWY, 150 M2 

- Inwestycja Zielony Zaułek 

Szansa na przeszkolenie pracowników i pracodawców

Krajowy Fundusz Szkoleniowy
 » Powiatowy Urząd Pracy w Lubi-

nie 14 stycznia 2015 r. ogłosił nabór 
wniosków o dofinansowanie kosz-
tów kształcenia ustawicznego pra-
cowników i pracodawcy w ramach 
Krajowego Funduszu Szkoleniowe-
go (KFS).

Celem wsparcia w ramach KFS jest za-
pobieganie utracie zatrudnienia przez 
osoby pracujące z powodu braku od-

powiednich kompetencji. Zgodnie z zapi-
sem ustawowym, w 2015 r. KFS będzie 
wspierał kształcenie ustawiczne pracow-
ników i pracodawców powyżej 45. roku 
życia. 
Rada Rynku Pracy dodatkowo ustaliła prio-
rytety, które w sytuacji zwiększonego zain-
teresowania pracodawców środkami KFS 
mogą stanowić kryterium pierwszeństwa 

przyznawania fi nansowania. Zostały one 
określone następująco:
-  branże/zawody, gdzie pracodawcy ofe-
rują miejsca pracy i jednocześnie zgła-
szają trudności z zatrudnieniem pra-
cowników, w tym np.

•  branża transportowa w zawodach: kie-
rowcy ciężarówek, maszyniści kolejowi 
PKP (CARGO),

• branża usług opiekuńczych;
-  branże/przedsiębiorstwa restrukturyzo-
wane, np. branża górnictwa węglowego,

-  pracownicy, którzy mogą udokumen-
tować wykonywanie przez co najmniej 
15 lat prac w szczególnych warunkach 
lub o szczególnym charakterze, a któ-
rym nie przysługuje prawo do emerytu-
ry pomostowej.

Urząd pracy środki KFS może przezna-
czyć na fi nansowanie następujących 
działań:
-  kursy i studia podyplomowe realizowa-
ne z inicjatywy pracodawcy lub za jego 
zgodą,

- egzaminy umożliwiające nabycie dyplo-
mów potwierdzających nabycie umiejęt-

ności, kwalifi kacji lub uprawnień zawo-
dowych,
-  badania lekarskie lub psychologiczne 
niezbędne do rozpoczęcia szkolenia lub 
zatrudnienia po kształceniu zawodo-
wym,

-  ubezpieczenie od następstw nieszczę-
śliwych wypadków w trakcie szkolenia.

Na wniosek pracodawcy złożony do urzę-
du pracy, starosta może przyznać środki 
z KFS na sfi nansowanie kosztów projek-
tu szkoleniowego w wysokości do 80% 
kosztów, nie więcej jednak niż 300% 
przeciętnego wynagrodzenia na jedne-
go uczestnika szkolenia w danym roku. 
Dla mikroprzedsiębiorstw do 100% kosz-
tów kształcenia ustawicznego, nie więcej 
jednak niż 300% przeciętnego wynagro-
dzenia na jednego uczestnika szkolenia 
w danym roku (mikroprzedsiębiorca to 
przedsiębiorca, który zatrudnia mniej niż 
10 pracowników). Przyznane przez staro-
stę środki fi nansowe przeznaczone są wy-
łącznie na fi nansowanie kosztów kształ-
cenia ustawicznego. Nie uwzględnia się 
innych kosztów, które pracodawca po-

nosi w związku z udziałem pracowni-
ków w kształceniu (np. koszty delegacji, 
wynagrodzenie za godziny nieobecno-
ści w pracy w związku z uczestnictwem 
w zajęciach).
Skierowany pracownik o ile nie ukończy 
szkolenia z powodu rozwiązania przez 
niego umowy o pracę lub rozwiązania 
z nim umowy w trybie dyscyplinarnym 
jest zobowiązany do zwrotu poniesio-
nych kosztów.
UWAGA: Środki przyznane pracodaw-
cy w ramach KFS stanowią pomoc de 
minimis.
Zachęcamy pracodawców do skorzysta-
nia z tej formy pomocy. 
Szczegółowe informacje dotyczące moż-
liwości fi nansowania kształcenia usta-
wicznego pracodawcy i pracowników 
można uzyskać w Powiatowym Urzędzie 
Pracy w Lubinie, pokój nr 21 lub 23 tel. 
076/ 746-14-96; 076/ 746-14-91 lub 076/ 
746-14-90.
Wnioski dostępne są również na stronie 
internetowej urzędu www.puplubin.pl.

VIOLETTA NIEMCZAK-DĄBROWSKA

POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,
tel. (76) 746-14-01, fax 746-14-00,

e-mail wrln@praca.gov.pl

http://pup.lubin.sisco.info 
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Już w zeszłym roku 
zapowiadano zmiany 
w przepisach ustawy pra-
wo budowlane, które mia-
ły znacznie uprościć pro-
cedury związane z budo-
wą i przebudową domów 
jednorodzinnych. Rzą-
dowy projekt, po tym jak 
miał już zostać uchwalony, 
ponownie trafi ł jednak do 
komisji, ponieważ zgło-
szono do niego kolejne po-
prawki. To oznacza, że in-
westorzy, którzy liczyli, że 
będzie łatwiej, muszą jesz-
cze poczekać.

Zgodnie z planowanymi 
przez rząd zmianami, żeby 
wybudować dom lub prze-
budować już istniejący, nie 
będziemy musieli mieć po-
zwolenia na budowę. Po-
nadto uproszczone mają 
być formalności związane 
z projektem budowy oraz 
określony zostanie czas, ja-
ki starosta będzie miał na 
ewentualne wezwanie do 
uzupełnienia braków w do-
kumentacji.

– Budowa domu to 
przede wszystkim ogrom-
na biurokracja. Jest potrzeb-
nych wiele pozwoleń i ob-
szerna dokumentacja, któ-
ra warunkuje zakończenie 
prac budowlanych. Zmia-
ny przepisów są więc bar-
dzo potrzebne. Przecież bu-
dując dom dla siebie chce-
my, żeby był on jak najlep-
szy i posiadał wszelkie nie-
zbędne przyłącza. Udowad-
nianie tego urzędnikom jest 
stratą czasu i pieniędzy, bo 
każde zaświadczenie nie-
stety kosztuje – mówi jedna 
z mieszkanek Lubina, któ-
ra jest w trakcie załatwia-
nia dokumentacji związa-
nej z budową domu.

– Brak konieczności po-
siadania pozwolenia na bu-

dowę dotyczyć będzie bu-
dynków, których obszar od-
działywania nie wykracza 
poza granice działki obję-
tej inwestycją. Zamiast po-
zwolenia konieczne będzie 
jedynie zgłoszenie budowy 
i dostarczenie niezbędnych 
dokumentów, a starosta bę-
dzie miał 30 dni na ewentu-
alne wniesienie zastrzeżeń 
do projektu – mówi Ewa 
Legienc, kierownik biura 
zarządu powiatu w Lubinie.

Sam projekt budowla-
ny nie będzie musiał zawie-
rać oświadczeń o zapew-

nieniu dostawy prądu, wo-
dy, ciepła, odbioru ścieków 
i o warunkach przyłączenia 
obiektu do wszystkich me-
diów. Nie będzie także po-
trzebne oświadczenie za-
rządcy drogi o możliwości 
połączenia działki z drogą 
gminną lub powiatową.

W przypadku wystąpie-
nia braków formalnych we 
wniosku, urzędnik będzie 
musiał wezwać inwestora 
o uzupełnienie dokumen-
tów w ciągu 14 dni od dnia 
jego złożenia.

Zlikwidowany zostanie 
również obowiązek infor-
mowania o zamierzonym 
terminie rozpoczęcia budo-
wy, a w przypadku stwier-
dzenia przez organ admi-
nistracyjny samowolki bu-
dowlanej, możliwe będzie 
wystąpienie z wnioskiem 
o umorzenie lub rozłoże-
nie na raty opłaty legaliza-
cyjnej.

Projekt nowelizacji po-
nownie zostanie spraw-
dzony przez komisję infra-
struktury w celu rozpatrze-
nia zgłoszonych poprawek, 
a później trafi  pod głosowa-
nie.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Otworzą świetlicę terapeutyczną
 Spotkanie opłatkowe Fundacji im. Brata Alberta

POWIAT

Otwieramy już drugą 
placówkę w Lubi-
nie. Będzie to świe-

tlica terapeutyczna dla 
dzieci niepełnospraw-
nych. Placówka czyn-
na będzie od kwietnia te-
go roku i na początku bę-
dzie mogła przyjąć kilka-
naścioro dzieci, ale w przy-
szłości planujemy ją rozbu-
dować – mówi ks. Tadeusz 
Isakowicz-Zaleski prezes 
Fundacji im. Brata Alber-
ta.

Podczas spotkania opłat-
kowego, które odbyło się 
w Warsztatach Terapii Za-
jęciowej Przytulisko, pro-
wadzonych przez fundację 
im. Brata Alberta, ks. Isako-
wicz-Zaleski poinformował 
o kolejnym sukcesie funda-
cji, jakim jest otwarcie dru-
giej placówki w Lubinie. 
Tym razem będzie to świe-
tlica terapeutyczna dla dzie-
ci. Placówka będzie się mie-
ścić przy ulicy Odrodzenia 
w odremontowanym do-
mu imienia Dzieci Kresów 
i zgodnie z planem ma być 
czynna od kwietnia tego ro-
ku.

Spotkanie było okazją 
do przedstawienia planów 
fundacji oraz do podziele-
nia się opłatkiem i złożenia 
sobie noworocznych ży-

czeń zarówno z podopiecz-
nymi warsztatów, ich rodzi-
nami, jak i przedstawiciela-
mi lokalnych władz oraz in-
stytucji.

W spotkaniu uczestni-
czyli również przedstawi-
ciele Stowarzyszenia Sym-
patyków „Zagłębie Fana-
tyków”, którzy jak co roku 
dotarli do podopiecznych 
warsztatów ze słodkościa-
mi i gadżetami klubowymi 
w ramach akcji „Miedziany 
Mikołaj”.

– Dajemy paczki dla pod-
opiecznych Warsztatów Te-
rapii Zajęciowej Przytuli-
sko. Przygotowaliśmy na tę 
okazję około 40 paczek ze 
słodyczami i pamiątkami 
klubowymi – mówi Paweł 
Kijowski, wiceprezes sto-
warzyszenia.

Specjalnie dla zaproszo-
nych gości, podopieczni 
warsztatów przygotowali 

jasełka, a później wszyscy 
zasiedli do wspólnej wie-
czerzy. Opłatki zebranym 
gościom osobiście rozdał 
biskup pomocniczy diece-
zji legnickiej Marek Men-
dyk, który przed spotka-
niem poprowadził również 
mszę świętą w intencji Fun-
dacji im. Brata Alberta.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Projekt budowlany nie będzie 
musiał zawierać oświadczeń 
o zapewnieniu dostawy prądu, 
wody, ciepła, odbioru ścieków 
i o warunkach przyłączenia 
obiektu do wszystkich mediów

Budowa domu bez 
pozwolenia jeszcze 
nie teraz 
  Rząd planuje zmiany
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Do jednostki straży 
pożarnej w Gwiz-
danowie trafił no-

wy wóz ratowniczo-gaśni-
czy marki Mercedes Benz 
ATEGO. Zakup ten był 
możliwy dzięki wsparciu 
między innymi powiatu 
lubińskiego i gminy Rud-
na.

– Bezpieczeństwo miesz-
kańców jest najważniejsze. 
Dlatego śladem lat poprzed-
nich nadal będziemy wspie-
rać służby ratownicze, jak 
również służbę zdrowia. 
Mam nadzieję, że ten nowy 
wóz nie będzie miał zbyt 
wielu okazji, żeby na sygna-
le wyruszać do akcji – mówi 
Adam Myrda, starosta lu-
biński.

Uroczyście klucze do no-
wego samochodu przeka-
zali Zbigniewowi Roma-
nowiczowi, prezesowi OSP 
w Rudnej, starosta Adam 
Myrda, wójt Władysław Bi-

gus oraz komendant PPSP 
w Lubinie Henryk Duszeń-
ko.

Nowy wóz wyposażony 
jest w aż 3-tonowy zbiornik 
na wodę, armatkę wodną, 
wysuwany doświetlacz ha-
logenowy czy agregat prą-
dotwórczy. Będzie on słu-
żył zarówno mieszkańcom 

gminy Rudna, jak i całego 
powiatu lubińskiego. A że-
by strażacy zawsze szczęśli-
wie wracali nim z udanych 
akcji ratowniczych, wóz zo-
stał poświęcony przez księ-
dza Kazimierza Koraba.

W uroczystości przeka-
zania nowego samocho-
du ratowniczo-gaśnicze-

go uczestniczyło wielu za-
proszonych gości, którzy 
gratulowali strażakom no-
wego wozu. Jednocześnie 
mundurowi dziękowali za 
wsparcie fi nansowe wszyst-
kim instytucjom, dzię-
ki którym zakup ten był 
możliwy.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Jak wynika z badań przeprowa-
dzonych przez Ministerstwo Admi-
nistracji i Cyfryzacji, na strony urzę-
dowe zaglądamy w większości po 
dane teleadresowe, a nie po to, żeby 
załatwić tam swoją sprawę przez in-
ternet. Nie inaczej wygląda to w po-
wiecie lubińskim.

– Mieszkańcy powiatu nie korzy-
stają zbyt często z platfor-
my e-PUAP. W skali roku 
elektronicznie załatwia-
nych jest w starostwie 
około 100 spraw. Być mo-
że wynika to z konieczno-
ści ręcznego wypełniania 
dokumentów i późniejsze-
go ich skanowania. Dlate-
go pracujemy nad tym, że-
by powstały formularze 
elektroniczne, dzięki któ-
rym będzie możliwość 
wypełnienia ich bezpo-
średnio na stronie internetowej. Elek-
troniczny formularz będzie zawie-
rał jedynie te pola, które są niezbęd-
ne do wszczęcia lub załatwienia spra-
wy i będzie weryfi kował ich popraw-
ność. Tak wypełniony formularz bę-
dzie można wysłać drogą elektro-
niczną do urzędu – tłumaczy Krzysz-
tof Łachowski, kierownik referatu in-
formatyki Starostwa Powiatowego 
w Lubinie.

W Starostwie Powiatowym w Lu-
binie działa również Elektroniczne 
Biuro Obsługi Interesanta, w którym 
na bieżąco petenci mogą śledzić postę-
py załatwiania swoich spraw oraz ma-

ją możliwość sprawdzenia, u którego 
pracownika dokumenty aktualnie się 
znajdują.

Z badań przeprowadzonych przez 
MAC wynika również, że znaczna 
większość petentów odwiedzająca 
strony internetowe urzędów nawet 
nie zapoznaje się z zamieszczonymi 
tam danymi czy raportami.

– Elektroniczne skrzynki podaw-
cze czy inne platformy informacyj-
ne znacznie skracają czas załatwia-
nia spraw. Warto więc zapoznać się 
z ofertą lokalnych urzędów i ich stro-
nami internetowymi, bo może oka-
zać się, że nasza wizyta w urzędzie jest 
zbędna i z domu możemy złożyć pi-
smo czy podanie i to poza godzinami 
pracy urzędu. Ponadto system po wy-
słaniu formularza automatycznie ge-
neruje potwierdzenie złożenia doku-
mentów, co pozwala nam na zacho-
wanie wszelkich terminów urzędo-
wych – dodaje Krzysztof Łachowski.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Ministerstwo Pracy i Poli-
tyki Społecznej ogłosiło kon-
kurs dla organizacji poza-
rządowych na realizację rzą-
dowego programu na rzecz 
aktywności społecznej osób 
starszych.

Projekty mogą obejmować 
kilka działań, takich jak edu-
kacja osób starszych, aktyw-
ność społeczna promująca in-
tegrację wewnątrz i między-
pokoleniową, partycypacja 
społeczna osób starszych oraz 
usługi społeczne dla osób star-
szych.

Celem projektu jest zwięk-
szenie różnorodności i popra-
wa jakości oferty edukacyj-

nej, tworzenie warunków dla 
integracji czy rozwój zróżnico-
wanych form aktywności dla 
osób starszych.

Dofi nansowanie w wyso-
kości od 20 tysięcy do 200 ty-
sięcy złotych dla organizacji 
pozarządowych na realizację 
powyższych zadań, będzie 
przyznawane na rok 2015. 
Oferty można składać do 2 lu-
tego do godziny 16. Generator 
ofert dostępny jest na stronie 
www.asos2015.mpips.gov.pl.

Szczegółowe informacje 
dostępne są na stronie www.
mpips.gov.pl.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Dwa licea z powiatu lu-
bińskiego znalazły się w ran-
kingu najlepszych polskich 
szkół ponadgimnazjalnych 
przygotowanym przez mie-
sięcznik „Perspektywy”. 
I LO spadło ze 132. miej-
sca na 207., zaś II LO sporo 
awansowało – z 455. pozycji 
na 299. Wśród dolnośląskich 
liceów pierwsze uplasowało 
się na 15. miejscu, dwójka 
na 22.

O miejscu w rankingu de-
cydowały: sukcesy w olimpia-
dach 30%, matura – przed-
mioty obowiązkowe 25%, 
matura – przedmioty dodat-
kowe 45%.

W 2013 roku I LO było 
222. Natomiast w ubiegłym 
roku uplasowało się na 132. 
miejscu i to była najwyższa 
pozycja, jaką do tej pory za-
jęło w tym rankingu. W tym 
pierwsze jest 207.

II LO zazwyczaj plasowa-
ło się w piątej setce. W 2013 
roku było 453., a w 2014 za-
jęło 455. miejsce. W tym roku 

sporo więc awansowało, bo 
na 299. miejsce.

– To miła informacja. Ta-
ki awans cieszy, ale nie zatrzy-
mujemy się zbyt długo nad tą 
informacją. Pracujemy dalej. 
Robimy swoje – mówi Jolan-
ta Dubińska, dyrektor II LO 
w Lubinie. – Gdybyśmy zna-
leźli się na pierwszy miejscu, 
byłby dobry powód do świę-
towania – dodaje z uśmie-
chem.

„Perspektywy” przygoto-
wują swój ranking co roku od 
siedemnastu lat. Tym razem 
powstało właściwie sześć ran-
kingów, osobno bowiem skla-
syfikowano licea i technika. 
Jest: Ranking Liceów Ogólno-
kształcących 2015, Ranking 
Techników 2015 oraz cztery 
ogólnopolskie rankingi do-
datkowe: Ranking Matural-
ny 2015 w grupie liceów, Ran-
king Maturalny 2015 w gru-
pie techników, Ranking Olim-
pijski 2015 oraz Ranking Za-
wodowy 2015 w grupie tech-
ników. MARTA CZACHÓRSKA

Mają nowy wóz
 Zakup sfinansowali powiat lubiński oraz gmina Rudna

Nowy wóz wyposażony jest 
w aż 3-tonowy zbiornik na 
wodę, armatkę wodną, 
wysuwany doświetlacz 
halogenowy czy agregat 
prądotwórczy

Do internetu na strony 
urzędowe zaglądamy 
zazwyczaj tylko po dane 
teleadresowe

II LO zazwyczaj 
plasowało się 
w piątej setce. 
W tym roku 
sporo więc 
awansowało, bo 
na 299. miejsce

POWIAT

Będą pieniądze dla 
osób starszych
  Konkurs Ministerstwa Pracy 

i Polityki Społecznej

Pierwsze spadło, 
drugie awansowało
  Licea w rankingu najlepszych szkół

Wolimy osobiście
  Mieszkańcy powiatu lubińskiego nie lubią załatwiać 

spraw urzędowych przez internet
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Co można odliczyć
Wielkimi krokami zbliża się okres rozli-
czeniowy z urzędem skarbowym, a co 
za tym idzie możliwość odliczania róż-
nych wydatków od dochodu w ramach 
ulgi rehabilitacyjnej. 
Wśród nich znajdują się wydatki zwią-
zane z adaptacją i wyposażeniem 
mieszkania adekwatnie do potrzeb 
osób niepełnosprawnych, przystosowa-
nie dla osób niepełnosprawnych pojaz-
dów mechanicznych, tłumaczenie języ-
ka migowego, zakup materiałów szko-
leniowych i pobyt na turnusie rehabili-
tacyjnym, zakup i naprawa urządzeń 
rehabilitacyjnych, leczenie w zakładzie 
uzdrowiskowym, opieka pielęgniarska 
w domu czy inne wydatki związane 
z zakupem leków, które będą stosowa-
ne przez dłuższy czas czy płatnych prze-
jazdów na zabiegi rehabilitacyjne. 
Są to tylko niektóre z wydatków ponie-
sionych przez osoby niepełnosprawne, 
które podlegają odliczeniu. Należy jed-
nak pamiętać, że wydatki, które w peł-
ni sfinansowane zostały ze środków 
PFRON, NFZ, zakładowego funduszu 
rehabilitacji osób niepełnosprawnych, 
zakładowego funduszu aktywności czy 
świadczeń socjalnych oraz tych, które 
zostały już podatnikowi zwrócone w in-
nej formie, nie podlegają odliczeniu. 
Podatnicy chcący skorzystać z odliczeń 
w ramach ulgi rehabilitacyjnej powinni 
posiadać dokumenty poświadczające 
poniesione przez nich wydatki, takie 
jak faktury, rachunki, dowody wpłaty 
czy przelewy bankowe, z których jasno 
wynika na co środki finansowe zostały 
przeznaczone. 
 SOBO
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Nowa wystawa w Multimedialnym Centrum Informacji

Historia zapisana na pocztówce
 Stuletnie kartki pocztowe można 

obejrzeć na wystawie 
prezentowanej w Multimedialnym 
Centrum Informacji Zespołu Szkół 
im. Jana Pawła II w Rudnej. 
To kolejna ekspozycja z cyklu 
„Ludzie z pasją”.

Prezentowana jest rodzinna ko-
lekcja ponadstuletnich kart kore-
spondencyjnych, kart okoliczno-
ściowych oraz kart pocztowych 
Jana Hłubowskiego, mieszkańca 
Brzegu Głogowskiego, wielolet-
niego działacza Towarzystwa Zie-
mi Głogowskiej.

Jan Hłubowski wywodzi się 
z rodziny pocztowców. Jego pra-
dziad związany był z pocztą już od 
czasów istniejącej wówczas pocz-
ty dyliżansowej na trasie Lwów – 
Wiedeń. Dziadek był naczelnikiem 
poczty w Brzeżanach pod Lwowem 
do roku 1941. Ojciec pana Jana był 
natomiast założycielem pierwszej 
poczty w Brzegu Głogowskim.

Prezentowana kolekcja liczy 
191 pocztówek. Przekazywana by-
ła z pokolenia na pokolenie w ro-
dzinie Hłubowskich. Znajdują się 
w niej kartki pocztowe z okresu, 
kiedy poczta znajdowała się w rę-
kach zaborców i pełniła funkcję 
administracyjno-policyjną, gdzie 
obowiązywała cenzura, co jest 
uwidocznione na rewersach kartek 
z pieczęciami z napisem „K.u.Mi-

litarzensur”, a także z okresu mię-
dzywojennego.

W kolekcji znajdują się karty kore-
spondencyjne, pocztówki okoliczno-
ściowe oraz kartki o treści patriotycz-
nej, pochodzące w większości z Kre-
sów Wschodnich.

Zbiór pocztówek pochodzi z na-
kładów pierwszych wydawnictw 
krajowych. Są to m.in.: Wydawnic-
two Stefana Wierusza Niemojew-
skiego ze Lwowa (pierwsze lata XX 
wieku); Wydawnictwo Salonu Ma-
larzy Polskich w Krakowie (począ-

tek XX wieku); Wydawnictwo „Ar-
tystycznych Reprodukcyj „PODHA-
LE” (Nakład Aba Heller Księgarnia 
w Nadwórnej 1928); Wydawnictwo 
„Stella” Bochnia; Wydawnictwo/
Drukarnia „Ludowa Sztuka w Ob-
razach”; Wydawnictwo J. Stolarczyk 
Kraków; Wydawnictwo „Nevbaver” 
Przemyślany.

Ciekawostką są również karty 
pocztowe wydane przez: Wydawnic-
two Fec.Charies Scolik sen. c.i k. Na-
dworny Fotograf Wiedeń VIII, Piari-
stengasse 43.

Większość prezentowanych kart 
pocztowych pochodzi sprzed pierw-
szej wojny światowej, z okresu naj-
bardziej płodnego i interesującego 
w rozwoju pocztówek. Wtedy to po-
wstawały najśmielsze i najpiękniejsze 
projekty, w których tworzenie zaan-
gażowanych było wielu malarzy i ar-
tystów grafi ków światowej sławy, ta-
kich jak Alfons Mucha czy Raphael 
Kirchner.

WANDA POSKART
EWA KOPYSTIAŃSKA

Projekt Polskiego Stowarzyszenia Nordic Walking w Ścinawie

Aktywnie z kijkami
 W bajkowej scenerii 

z postaciami z dziecięcych 
marzeń pasjonaci nordic 
walking ze Ścinawy 
i okolic ruszyli z kijami, by 
aktywnie spędzić czas 
w ramach 
ogólnopolskiego projektu 
Aktywni 50+, którego 
organizatorem było 
Polskie Stowarzyszenie 
Nordic Walking.

Każdy trening w ra-
mach projektu to była 
przede wszystkim wspa-
niała zabawa. Bardzo 
często treningi odbywa-
ły się w ścinawskim par-
ku. Sztukę nordic wal-
king uczestnicy poznawa-
li dzięki urozmaiconym 
i specjalnie dobranym 
ćwiczeniom prawidłowe-
go kroku, ruchu rąk oraz 
ćwiczeniom koordynacyj-
nym nauczającym i dosko-
nalącym technikę.

Wszyscy poznali rów-
nież zasady zdrowego ży-
wienia. Zorganizowano 
też pełny pozytywnej at-
mosfery wyjazd na Ślężę.

Ale nauki i zabawy by-
ło dużo więcej. Odbył się 

wykład „Rola aktywności 
ruchowej w życiu człowie-
ka”. Uczestnicy projektu 
dowiedzieli się, jak wspa-
niale ruch wpływa na cia-
ło i duszę.

Cały projekt zakończył 
się kongresem Aktywni 
50+, którego organizato-
rem było Polskie Stowa-
rzyszenie Nordic Walking 
przy współpracy partne-

ra strategicznego projek-
tu – Zespołu Pieśni i Tań-
ca „Śląsk” im. Stanisława 
Hadyny w Zespole Pała-
cowo-Parkowym, siedzi-
bie ZPiT, w Koszęcinie na 
Górnym Śląsku.

Projekt współfi nanso-
wany był przez Minister-
stwo Sportu i Turystyki.

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Wydali album z zabytkami

Cała gmina 
w jednym miejscu
 » Najpiękniejsze miejsca z każdej 

miejscowości gminy Lubin można te-
raz znaleźć w jednym miejscu – gmina 
wiejska Lubin wydała specjalny album 
poświęcony zabytkom. Znajdziemy 
tam nie tylko ich opisy, ale też zdjęcia 
i informacje o każdej z wsi gminy.

W albumie poświęcono sporo miejsca na 
prezentację najciekawszych zabytków 
zachowanych w granicach gminy. Są 

w nim informacje i fotografi e aktualnych zabyt-
ków, zdjęcie wykonane z lotu ptaka oraz rysun-
ki obiektów, które nie zachowały się do obec-
nych czasów.

– Zachęcamy wszystkich do lektury, mając 
nadzieję na rozbudzenie zainteresowania dzie-
jami miejscowości i regionu, tym bardziej, że za-
bytki związane z tradycją i historią danego miej-
sca, stają się istotnymi czynnikami integrujący-
mi społeczność – mówi Maja Grohman, pełnią-
ca obowiązki rzecznika wójta Tadeusza Kielana.

„Zabytki gminy Lubin” to kolejna publika-
cja wydana przez urząd. Wcześniej wydano trzy 
podobne opracowania: „Gmina Lubin w obiek-
tywie, album produktów i usług lokalnych”, 
„Kobiece inspiracje w gminie Lubin” oraz al-

bum walorów przyrodniczych „Przyroda gmi-
ny Lubin”.

Albumy można pobrać ze strony gminy: 
www.gmina.lubin.pl.

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA
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Likwidują 
azbest
Mieszkańcy gminy Rudna, którzy 
chcą bezpłatnie pozbyć się azbe-
stu ze swojej posesji, powinni do 
6 lutego złożyć w gminie odpo-
wiedni wniosek. Prace związane 
z usuwaniem szkodliwego mate-
riału zostaną zrealizowane w tym 
roku. 
Po raz kolejny Wojewódzki Fun-
dusz Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej we Wrocławiu 
ogłosiło konkurs na dofinanso-
wanie 85 procent kosztów zwią-
zanych z usuwaniem wyrobów 
azbestowych. Pozostałe 15 pro-
cent kosztów pokryje gmina, wy-
łączając przedsiębiorców, którzy 
tę część będą musieli pokryć 
z własnej kieszeni. 
Warunkiem skorzystania z dofi-
nansowania jest złożenie do 6 lu-
tego w Urzędzie Gminy w Rudnej 
prawidłowo wypełnionego wnio-
sku. 
Wszyscy mieszkańcy, którzy sko-
rzystają z bezpłatnego usuwania, 
transportu i utylizacji azbestu we 
własnym zakresie będą musieli 
uzupełnić pokrycie dachowe. 
Szczegółowe informacje dostęp-
ne są w siedzibie urzędu w poko-
jach 206 i 207 lub pod numerem 
telefonu 76/74-92-129/130. 
 SOBO

Każdy trening w ramach projektu to była przede wszystkim 
wspaniała zabawa

Na wystawie prezentowana jest rodzinna kolekcja ponadstuletnich kart korespondencyjnych, kart okolicznościowych oraz kart 
pocztowych Jana Hłubowskiego
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Mieszkańcy zdecydują, kto zostanie sołtysem

W gminach ruszyły wybory
 Od 19 stycznia mieszkańcy 

wsi mogą wybierać sołtysów 
i członków rad sołeckich na 
kolejną czteroletnią 
kadencję. Wybory 
w powiecie lubińskim 
potrwają do 26 lutego.

Włodarzy wsi na kolej-
ną kadencję wybierają już 
mieszkańcy gmin Rudna 
i Ścinawa. Wybory odbywa-

ją się podczas zebrań sołec-
kich, na których obecnych 
powinno być co najmniej 10 
procent mieszkańców, przed-
stawiciel urzędu gminy oraz 
dotychczasowy sołtys, któ-
ry złoży sprawozdanie za mi-
nione cztery lata.

Podczas tego spotkania 
mieszkańcy składają kandy-
datury, a potem wybierają 
zarówno sołtysa, jak i człon-

ków rady sołeckiej. Do głoso-
wania uprawnieni są pełno-
letni mieszkańcy wsi, którzy 
podczas spotkania wylegity-
mują się dowodem tożsamo-
ści.

W gminie Rudna wybo-
ry potrwają do 30 stycznia, 
a w gminie Ścinawa do 2 lu-
tego.

Mieszkańcy gminy wiej-
skiej Lubin sołtysów i człon-

ków rad sołeckich na lata 
2015–2019 będą wybierać 
od 2 do 26 lutego.

Informacje dotyczące ter-
minów spotkań z mieszkań-
cami w poszczególnych so-
łectwach gmin Rudna, wiej-
ska Lubin i Ścinawa dostęp-
ne są na stronach: www.sci-
nawa.pl, www.bip.rudna.
pl, www.bip.ug-lubin.dolny-
slask.pl. MARTA SOBOTKIEWICZ

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA
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Rozmowa z Tadeuszem Kielanem, wójtem gminy Lubin 

Przed budżetową sesją
Mijają dwa miesiące od objęcia przez pa-
na stanowiska wójta gminy Lubin. Mo-
że się pan już pokusić o bilans otwarcia? 

– Na razie mogę powiedzieć, że wiem du-
żo, ale jeszcze nie wszystko. Jesteśmy na eta-
pie budowania hierarchii wartości zadań, 
które trzeba w gminie wykonać. Każdego 
dnia rozmawiam z mieszkańcami, zarów-
no indywidualnie, jak i na spotkaniach, 
których kilka się już odbyło. Jeżdżę po gmi-
nie, odwiedzam poszczególne miejscowo-
ści i na tej podstawie ta hierarchia zadań 
powstaje. 

Dużo jest zaległości do nadrobienia? 
– Nie chcę rozliczać swoich poprzed-

ników, bo szkoda na to czasu. Tak jak za-
powiadałem, od razu wziąłem się do pra-
cy. Mogę zadeklarować jedynie, że zapanu-
ję nad chaosem, który dotychczas tu był, 
a polegał na tym, że im głośniej ktoś krzy-
czał i więcej pisał pism, tym miał większe 
szanse na załatwienie swojej sprawy. Teraz 
kryteria będą inne. Wyłącznie merytorycz-
ne! Przede mną cykl spotkań z mieszkańca-
mi, podczas rozpoczynających się w lutym 
wyborów sołeckich. Bez wątpienia w spo-
sób istotny pogłębię tam swoją wiedzę na 
temat rzeczywistych potrzeb gminy i jej 
mieszkańców. 

30 stycznia odbędzie się sesja budżeto-
wa, głosowany będzie projekt budże-

tu przygotowany jeszcze przez pana po-
przedników. 

– Proszę nie zapominać, że budżet to 
żywy organizm, w którym zmian można 
dokonywać przez cały rok. Na razie swo-
je uwagi chcą wnieść komisje rady gminy.  

Zamierza pan także zrealizować przed-
wyborczą obietnicę i znieść podatek od 
nieruchomości. 

– Tak, projekt uchwały w tej sprawie gło-
sowany będzie na najbliższej sesji. Stosow-
ny wniosek został przeze mnie złożony, te-
raz ruch należy do radnych.   

Radni chcą pozbawić pana prawa do-
konywania zmian w planie wydat-
ków majątkowych. Co to oznacza 
dla gminy? 

– Taka propozycja pojawiła 
się w poprawkach zgłoszonych 
przez komisję budżetu i fi -

nansów i nie ukrywam, że jestem tym 
bardzo zdziwiony. Pierwszy raz w historii 
gminy Lubin wójt nie posiadałby takiego 
upoważnienia. Co to oznacza? Może się to 
wiązać z wieloma problemami, a nawet za-
blokowaniem niektórych inwestycji. Unie-
możliwia to przesuwanie środków w ra-
mach poszczególnych działów. Jeśli koszt 
zaplanowanej inwestycji przekroczony zo-
stanie nawet o pięć złotych, to urząd nie 
ma prawa samodzielnie dokonać przesu-
nięć. Należy zwołać sesję, przygotować 

uchwałę i poddać ją pod głosowanie. 
W tym czasie może dojść do unie-

ważnienia przetargu. Wystar-
czą trzy takie przypadki w cią-
gu roku, by w sposób istotny 
zaburzyć cykl inwestycyjny 
w gminie.  

Można mówić o pierwszych 
poważnych problemach? 

– Wierzę, że nie. Gmina 
Lubin ma piętnastu radnych. 
Wszyscy przed wyborami de-
klarowali pracę na rzecz jej 
rozwoju, dla dobra mieszkań-

ców, podobnie jak ja kandydu-
jąc na wójta. To funkcje zaufania 

publicznego i mam nadzieję, że 
wszyscy dotrzymają słowa. 

MARIOLA SAMOTICHA 

tu przygotowany jeszcze przez pana po-
przedników. 

– Proszę nie zapominać, że budżet to 
żywy organizm, w którym zmian można 
dokonywać przez cały rok. Na razie swo-
je uwagi chcą wnieść komisje rady gminy.  

Zamierza pan także zrealizować przed-
wyborczą obietnicę i znieść podatek od 
nieruchomości. 

– Tak, projekt uchwały w tej sprawie gło-
sowany będzie na najbliższej sesji. Stosow-
ny wniosek został przeze mnie złożony, te-
raz ruch należy do radnych.   

Radni chcą pozbawić pana prawa do-
konywania zmian w planie wydat-
ków majątkowych. Co to oznacza 
dla gminy? 

– Taka propozycja pojawiła 
się w poprawkach zgłoszonych 
przez komisję budżetu i fi -

nansów i nie ukrywam, że jestem tym 
bardzo zdziwiony. Pierwszy raz w historii 
gminy Lubin wójt nie posiadałby takiego 
upoważnienia. Co to oznacza? Może się to 
wiązać z wieloma problemami, a nawet za-
blokowaniem niektórych inwestycji. Unie-
możliwia to przesuwanie środków w ra-
mach poszczególnych działów. Jeśli koszt 
zaplanowanej inwestycji przekroczony zo-
stanie nawet o pięć złotych, to urząd nie 
ma prawa samodzielnie dokonać przesu-
nięć. Należy zwołać sesję, przygotować 

uchwałę i poddać ją pod głosowanie. 
W tym czasie może dojść do unie-

ważnienia przetargu. Wystar-
czą trzy takie przypadki w cią-
gu roku, by w sposób istotny 
zaburzyć cykl inwestycyjny 
w gminie.  

Można mówić o pierwszych 
poważnych problemach? 

– Wierzę, że nie. Gmina 
Lubin ma piętnastu radnych. 
Wszyscy przed wyborami de-
klarowali pracę na rzecz jej 
rozwoju, dla dobra mieszkań-

ców, podobnie jak ja kandydu-
jąc na wójta. To funkcje zaufania 

publicznego i mam nadzieję, że 
wszyscy dotrzymają słowa. 

Fot. Wojciech Niedzielski

Policja podsumowuje rok 2014

Więcej kolizji, ale mniej przestępstw
 Było mniej kradzieży, rozbojów, 

zniszczeń mienia, włamań, czyli, jak 
mówią policjanci, przestępstw 
najbardziej uciążliwych dla 
mieszkańców. Było też mniej 
wypadków drogowych, ale za to 
odnotowano więcej kolizji. – To był 
dobry rok. Rok dobrej pracy. 
Odnotowaliśmy 12-procentowy 
spadek przestępstw. Jesteśmy też 
wysoko oceniani na tle innych 
jednostek – podsumowuje rok 2014 
zastępca komendanta lubińskiej 
policji nadkomisarz Przemysław 
Laskowski.

Lubińscy policjanci chwalą się, że 
w 2014 udało im się utrzymać skutecz-
ność prawie na tym samym poziomie, 
co w roku poprzednim. – Wykrywal-
ność kryminalna utrzymuje się na po-
dobnym poziomie od dwóch lat. Od-
notowaliśmy drobny wzrost dwupro-
centowy, ale to wskazuje, że policjanci 
przykładają się do pracy – dodaje Prze-
mysław Laskowski. – W takich katego-
riach jak kradzieże, włamania, pobicia 
czy zniszczenie mienia mamy wykry-
walność na poziomie 52,7 proc. Uwa-
żamy, że jest to bardzo dobra wykry-
walność przy średniej wojewódzkiej 42 
procent – dodaje.

Mniej przestępców zatrzymano na 
gorącym uczynku.

W 2014 roku policjanci odnotowali 
1214 przestępstw w kategoriach podsta-
wowych, do których wlicza się na przy-

kład kradzieże czy uszkodzenie mie-
nia. Dla porównania warto dodać, że 
w 2013 było ich 1367.

Na terenie powiatu lubińskiego w ro-
ku ubiegłym były też trzy zabójstwa 
i trzy gwałty. To dokładnie tyle samo, 
co w 2013.

W 2014 roku zatrzymano mniej 
więcej tylu samo co w roku 2013 nie-
trzeźwych kierowców. – Liczba zatrzy-
manych nietrzeźwych kierujących ca-
ły czas utrzymuje się na podobnym 
poziomie 300 osób – wylicza zastęp-
ca komendanta. – Nadal będziemy na-
sze działania kierunkować na wykry-
wanie osób nietrzeźwych, by wyelimi-
nować ich z ruchu drogowego i popra-
wić bezpieczeństwo na terenie powia-
tu – dodaje.

Mniej na naszym terenie było wy-
padków – w 2013 r. 70, a w 2014 r. 60. 
Jednak w zdarzeniach drogowych zgi-
nęło więcej osób. W ubiegłym roku by-
ło aż 12 ofi ar śmiertelnych, w poprze-
dzającym go 11, a w 2012 – tylko 5.

– Do wzrostu liczby ofi ar śmiertel-
nych przyczyniły się szczególnie dwa 
wypadki: w sierpniu na drodze powia-
towej w kierunku Rudnej, gdzie zginęło 
trzech młodych mężczyzn oraz w Miło-
snej, gdzie samochód uderzył w przysta-
nek autobusowy i również zginęły trzy 
osoby – mówi nadkomisarz Laskowski.

W 2014 w wypadkach rannych zo-
stało 70 osób. Odnotowano również 
1330 kolizji, czyli więcej niż w 2013 ro-
ku (1301). 

 MARTA CZACHÓRSKA

Zastępca komendanta 
lubińskiej policji 

nadkomisarz 
Przemysław Laskowski

Poprzednie wybory na 
sołtysa w Miłoradzi-

cach w 2009 roku
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Do serca przytul psa 

Dwa psy potrzebują nowego domu. Jeżeli nikt ich nie przygar-

nie, trafią do schroniska.

Pierwszy zwierzak został znaleziony w parku (fot. 1). Jest bardzo 

sympatyczny.

Drugi psiak najprawdopodobniej ma właścicieli (fot. 2). Jeżeli 

rozpoznają oni swojego pupila, mogą bez problemów odebrać 

go od weterynarza. 

Jeśli ktoś chciałby przygarnąć któregoś ze zwierzaków, powinien 

zadzwonić pod numer: 695 031 515 lub 695 451 515, najlepiej 

w godz. 9-18. Uwaga, weterynarz nie odpowiada na SMS-y.

  WOJCIECH NIEDZIELSKI

Znalezione na ulicy

1

Historyczna Pocztówka (61)

Trzebnice – Seebnitz, miejscowość położona ok. 15 km na zachód od Lubina. Na pocztówce prezentowane są trzy charakterystyczne motywy. Widok na 
górze to wiejska ulica, a na niej sklep Augusta Michela. Na dole po lewej budynek szkoły i po prawej kąpielisko. W głębi, z prawej strony w oddali widocz-
na jest wieża kościoła. 

Wydawca: Franz Streitenberger 
Ansichtspostkarten – Verlag 
Stephansdorf, Bez. Breslau
Data stempla: 9.7.[19]42
Korespondencja w języku 
niemieckim, datowana: 8.7.42

Pierwsza świątynia w miejscowości Seebnitz po-
wstała zapewne już w XIII wieku, równocześnie 
z lokacją wsi. Najstarsza wzmianka na jej temat 
pochodzi z 1335 roku. Już wówczas była to duża 
parafia, która od początku swego istnienia obej-
mowała kilka sąsiednich wsi. Dokument z 1487 
roku wspomina o kaplicy w Chocianowie podle-
gającej parafii w Trzebnicach. Była to tzw. Kapli-
ca Dornheimów, która spełniała funkcję kaplicy 
zamkowej dla mieszkańców chocianowskiego 
zamku i pobliskiej osady służebnej, jaką w owym 
czasie był Chocianów, którego to właścicielami 
byli bracia Krzysztof i Mikołaj von Dornheim. Być 
może trzebnicki kościół był pierwotnie inkaste-
lowany (przystosowany do obrony). Świadczyć 
o tym mogą dwie cylindryczne wieżyczki we 
wschodniej części budowli oraz istniejące nie-
gdyś podziemne przejście, biegnące w kierunku 
folwarku Nikischhof, który znajdował się na pół-
nocny wschód od kościoła, obok dawnego, 

przedwojennego kąpie-
liska. Przed 1545 ro-
kiem świątynię przejęli 
ewangelicy. 27 maja 
1792 r. średniowieczny 
kościół i pastorówka do-
szczętnie spłonęły 
w pożarze, który strawił 
także wiele sąsiednich 
budynków i dwa hra-
biowskie folwarki (Se-
ebnitz i Nieder-Seeb-
nitz).                                                      
Odbudowę świątyni 
ukończono w 1799 ro-
ku, co potwierdza doku-
ment odnaleziony w kuli wieży podczas remon-
tu dachu w 2000 roku. Rezultatem przebudowy 
z końca XVIII wieku jest obecny wygląd kościo-
ła, z charakterystyczną masywną bryłą i wyso-

ką wieżą. Wyposażanie wnętrza odbywało się 
stopniowo. W 1810 roku powstał, typowy dla 
świątyń protestanckich, ołtarz ambonowy, a rok 
później ustawiono prospekt organowy, pocho-
dzący z upaństwowionego klasztoru francisz-
kanów w Głogowie. Dla pomieszczenia jak naj-
większej liczby wiernych zbudowano empory. 
Większość środków finansowych na odbudowę 
kościoła wyłożyła jego ówczesna patronka Frie-
derike Charlotte Amalie hrabina zu Dohna, pa-
ni na Chocianowie i Małomicach. W 1847 roku 
kościół został częściowo przebudowany. 
W 1912 roku dokonano gruntownej renowacji 
świątyni, która objęła: oczyszczenie filarów 
i ścian wewnętrznych, wymianę pokrycia da-
chowego, odnowienie elewacji wieży i naprawę 
jej hełmu, którego wierzchołek obito blachą 
cynkową. Koszty remontu i tym razem pokrył 
jej patron oraz właściciel okolicznych folwar-
ków – hrabia Hermann von und zu Dohna z Cho-
cianowa.
Do 1945 roku świątynia była użytkowana przez 
protestantów. Obecna parafia pw. Matki Bożej 
Różańcowej została erygowana w 1972 roku 
z podziału parafii Brunów. W 1974 roku prze-
prowadzono remont pokrycia dachowego oraz 
elewacji zewnętrznych.

 Tekst , foto i grafika Henryk Rusewicz

dane wydawnicze:

Ciekawy zabytek (61)
TRZEBNICE – gm. Chocianów, pow. polkowicki

Trzebnice – Seebnitz

Lokalizacja: Kościół parafi alny pw. Matki Bożej Różańcowej
DANE GPS: 51°22′56,2″N 15°59′59,7″E

Ołtarz główny  Prospekt organowy
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Nawet w 24 godziny!

POŻYCZKA

szybko i uczciwie

do 25 000 zł

Twoje pieniądze

696 742 536
 

*

*koszt połaczenia zgodny 
z taryfą operatora 

2
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Siedlce Team – ZWR Polkowice 7:4 

składy 

Siedlce Team: Maciej Kowal – Mariusz Mat-
kowski, Piotr Sokołowski, Grzegorz Duda, Ma-
ciej Malik, Mateusz Kukier, Michał Matkowski, 
Remigiusz Ulanowski, Robert Maśliński

ZWR Polkowice: Mariusz Gnitecki – Paweł 
Kwiatkowski, Marcin Konieczynski, Grzegorz 
Weglinski, Łukasz Posmyk, Krzysztof Weglinski

FC Dobre Plejsy – Brooklyn Krupińskiego 9:7 

składy 

FC Dobre Plejsy: Hubert Gajda – Jakub Ćwik, 
Damian Tutaj, Łukasz Poręba, Marcin Biegun, 
Maciej Junak, Jakub Dziaszyk, Arkadiusz 
Banach, Patryk Gos, Patryk Poręba

Brooklyn Krupińskiego: Dawid Filipiak, 
Radosław Podbereźniak, Bartosz Trzeciecki, 
Piotr Bilewicz, Bartłomiej Pokojowczyk, 
Krystian Trocha, Darusz Dylak, Mariusz 
Gabiński, Andrzej Ajgner, Marek Ajgner

FC Dobre Plejsy
Kapitan: Hubert Gajda

Drużyna Huberta Gajdy powstała w styczniu 
2014 roku i występowała w najniższej klasie 
rozgrywkowej w Lubinie. Po tym jak FC Dobre 
Plejsy dograły sezon 2013/2014 do końca 
zostali przeniesieni ligę wyżej. Wiele osób spo-
dziewało się, że ekipa Huberta Gajdy szybko 
zniknie z lubińskiej mapy Playarena. FC Dobre 
Plejsy radzą sobie dość dobrze w 3. lidze i wcale nie odstają pozio-
mem od ligowych rywali. Jest to jeden z najmłodszych zespołów 
w lubińskiej lidze Playarena, średnia wieku to zaledwie 15 lat.

Brooklyn Krupińskiego
Kapitan: Dawid Filipiak

W październiku 2014 roku Brooklyn Krupiń-
skiego zdecydował się na awans do 3. ligi Play-
arena Lubin.pl. Kapitanem zespołu jest Dawid 
Filipiak, człowiek dobrze znany w lubińskim śro-
dowisku Playarena, który w przeszłości był 
członkiem wielu nieistniejących już ekip. Za-
wodnicy Brooklynu Krupińskiego głośno mó-
wią o tym, że ma być to drużyna na dłużej, a nie tak jak zawsze tylko 
chwilowo. Zespół ten ma aspiracje na środek ligowej tabeli.

O meczu:
Mecz od samego początku był wyrównany, 
a obie ekipy atakowały się wzajemnie z wielką 
ostrożnością. Po zmianie stron do głosu zaczęli 
dochodzić zawodnicy z Siedlec, którzy wypra-
cowali sobie kilkubramkowe prowadzenie 
i kontrolowali grę swoich rywali. ZWR walczył 
do końca o zdobycz punktową, jednak zwycię-
stwo na swoje konto po tym meczu dopisały 
Siedlce Team.

Rozmowa po meczu:
TRZY PYTANIA DO MICHAŁA MATKOW-
SKIEGO Z SIEDLCE TEAM
*Czemu zmieniliście nazwę drużyny z Dru-
żyna Mistrzów na Siedlce Team?
– W naszym zespole gra większość zawodni-
ków z zespołu Siedlec, który występuje w roz-
grywkach DZPN. Zostałem kapitanem drużyny, 
więc pomyślałem, że dobrze, aby nazwa druży-
ny mówiła coś o nas.
*Jaki cel sobie stawiacie na ten sezon?
– Wiele osób mówiło, że nie dogramy sezonu 
do końca. My natomiast sprawiamy raz za ra-
zem niespodziankę. Fajnie byłoby wywalczyć 
w naszym pierwszym sezonie dobre miejsce 
w tabeli, jednak póki co skupiamy się na naj-
bliższych meczach.
*Jak oceniasz poziom 1. ligi Playarena Lu-
bin.pl?
– Poziom jest naprawdę bardzo wysoki, tutaj 
każda drużyna walczy o 3 punkty i nie ma mo-
wy o odpuszczaniu spotkań. Na każdy mecz li-
gowy trzeba być dobrze przygotowanym.

ZWR Polkowice
Kapitan: Marek Kozina

Drużyna ZWR Polkowice powstała przez 
rozłam, który miał miejsce w innej pierw-
szoligowej ekipie Samych Asów. Początki 
ZWR to listopad 2013 roku, gdzie szybko 
wywalczyli awans do najwyższej klasy roz-
grywkowej. Pierwszy sezon w 1. lidze Play-
arena Lubin.pl nie był udany dla tej drużyny, ale warto wspo-
mnieć, że musieli wystartować z przejętym bilansem po Szlachcie-
&Kaczorze. 

O meczu:
Emocji nie brakowało, ponieważ spotkanie było 
bardzo wyrównane, a obie ekipy są do siebie zbli-
żone poziomem. Po przerwie obraz gry nie uległ 
zmianie, na boisku ciężko było wskazać faworyta. 
O końcowym wyniku zadecydowały ostatnie mi-
nuty gry. Brooklyn popełnił rażące błędy a młody 
zespół Dobrych Plejsów to wykorzystał. 

Rozmowa po meczu:
TRZY PYTANIA DO PRZEMYSŁAWA 
CZERNIAKA Z FC TWIXY
*W lubińskiej Playarena jesteś niemal od po-
czątku. Jak oceniasz rozwój rozgrywek w na-
szym mieście?
– Liga cały czas się rozwija i idzie do przodu. Wi-
dzę w tym wszystkim same plusy. Do regulami-
nu rozgrywek doszło kilka istotnych punktów, 
np. wymóg zdjęcia profilowego. Teraz wiado-
mo, czy zawodnik jest członkiem danej drużyny 
nawet jeśli go nie znamy.
*Przez kilka lat żadna twoja drużyna nie wy-
trwała dłuższy czas w lidze, dlaczego?
– Zawsze w drużynie mam takich zawodników, 
którym odechciewa się grać przy kilku słabszych 
rezultatach. Brooklyn Krupińskiego ma być tą 
drużyną, która w rozgrywkach zostanie na dłu-
żej.
*O co walczyć będziecie w 3. lidze Playarena 
Lubin.pl?
– Przede wszystkim celujemy w środek tabeli. 
Chcemy się ograć w 3. lidze, złapać kondycję 
i może w przyszłym roku powalczymy o coś wię-
cej. 

 Małomicki obiekt gościł dwie pierwszoligowe drużyny. Naprzeciw siebie stanęły Siedlce Team i ZWR Polkowice. Mecz 1. ligi Playarena.pl zakończył się 
minimalnym zwycięstwem Siedlec nad ZWR 7:4.

 Na boisku przy Zespole Szkół nr 3 FC Dobre Plejsy podejmowały ekipę Brooklynu Krupińskiego w ramach rozgrywek 3. ligi Playarena Lubin.pl. Po 
wyrównanym spotkaniu 3 punkty powędrowały na konto FC Dobrych Plejsów, którzy pokonali 9:7 Brooklyn Krupińskiego.

Siedlce Team
Kapitan: Michał Matkowski 

Siedlce Team jest tegorocznym beniamin-
kiem 1. ligi Playarena Lubin.pl. W poprzed-
nim sezonie zajęli ostatnie miejsce na pudle, 
na zapleczu najwyższej klasy rozgrywkowej 
w naszym mieście, grając wtedy pod szyl-
dem Roksa Team. Skład po awansie prze-
szedł gruntowną przemianę, kapitanem został Kamil Worobiej. 
Przed końcem 2014 roku nowym kapitanem zespołu został Michał 
Matkowski, który zmienił nazwę ekipy z Drużyny Mistrzów na Siedl-
ce Team. 



Trzy mecze i trzy zwycięstwa

Turniej dla miedziowych 
 W bardzo dobrych 

nastrojach wrócili z Rewala 
piłkarze ręczni MKS 
Zagłębia Lubin. Miedziowi 
w towarzyskiej rywalizacji 
zajęli pierwsze miejsce!

Trzy mecze i trzy zwycię-
stwa. To bilans podopiecz-
nych Jerzego Szafrańca 
i Zygmunta Woźniczki pod-
czas pierwszego turnieju to-
warzyskiego, rozegranego 
w ramach przygotowań do 
drugiej części sezonu. Lubi-
nianie na starcie pokonali 
Gaz-System Pogoń Szczecin 
31:30. W następnych dwóch 
pojedynkach również oka-
zali się lepsi.

Miedziowi zmierzyli się 
z Nielbą Wągrowiec. Lu-
binianie nie dali najmniej-
szych szans rywalom i już do 
przerwy wygrywali różnicą 
aż ośmiu bramek. W dru-
giej połowie zawodnicy Za-
głębia spokojnie utrzymy-
wali wypracowaną wcze-
śniej przewagę, wygrywa-
jąc 29:21, co pozwoliło na 
zajęcie pierwszego miejsca 
w grupie i pojedynek o naj-
wyższe miejsce w turnieju.

W spotkaniu o pierw-
sze miejsce doszło do der-
bów. Zagłębie zmierzyło się 

z Chrobrym Głogów. Lubi-
nianie ponownie zanotowali 
zwycięstwo, chociaż spotka-
nie było bardziej zacięte niż 
choćby z Nielbą. Podobnie 
jak w pierwszym meczu, tak 

i tym razem najwięcej bra-
mek rzucił Michał Stankie-
wicz. Stanek do siatki Nie-
lby trafi ał siedem, do Chro-
brego osiem razy.

MARIUSZ BABICZ
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MKS Zagłębie Lubin – MKS Nielba Wągrowiec 29:21 (17:9) 

 Zagłębie: Małecki, Shamrylo – Michałów 1, Stankiewicz 7, Gumiński 6, Przysiek 2, Kużdeba 3, Marciniak 5, 
Szymyślik, Halilbegović 1, Paluch 2, Dziwiński 2, Nowakowski, Czuwara, Rosiek.

O 1. miejsce: MKS Zagłębie Lubin – SPR Chrobry Głogów 29:24 (15:13) 

Zagłębie: Małecki, Shamrylo – Michałów 1, Stankiewicz 8, Gumiński 6, Przysiek, Kużdeba, Marciniak 3, Szymyślik, 
Halilbegović 1, Paluch 2, Dziwiński, Nowakowski 3, Czuwara 2, Rosiek 3.

Zagrały na własnym parkiecie

Olkusz pokonany 
 » Bez większych pro-

blemów szczypiornistki 
KGHM Metraco Zagłę-
bia Lubin poradziły so-
bie na własnym parkie-
cie z SPR-em Olkusz. 
Spotkanie było dobrym 
sprawdzianem formy 
dla młodszych zawod-
niczek, Julii Walczak 
czy Kamili Konofał.

Po raz kolejny w spotka-
niu brylowała Monika 
Maliczkiewicz. Nieza-

wodna bramkarka Lubina 
wielokrotnie zatrzymywa-
ła ataki zawodniczek Zdzi-
sława Wąsa. Samo spotka-
nie zaczęło się od szybkiego 
3:0. Celnie do bramki Moni-
ki Wąż rzucały Joanna Ob-
rusiewicz raz, oraz dwukrot-
nie Agnieszka Jochymek. Po 
chwili kontrę gości zatrzy-
mała Monika Maliczkie-
wicz.

Natarcie Zagłębia było 
w stu procentach skuteczne. 
Autorką kolejnej bramki by-
ła Anna Pałgan. Po 14 minu-
tach gospodynie prowadzi-
ły 8:0. Piłkarki z Olkusza za 
sprawą Alicji Fierki dopiero 
w 17. minucie zanotowały 
pierwsze celne trafi enie. 

W tej części spotkania 
szansę gry otrzymały Julia 
Walczak i Kamila Konofał. 
Obie zawodniczki udoku-
mentowały dobrą formę cel-
nymi rzutami na bramkę ry-

walek. Końcówka należała 
do Sanji Premović i Pauliny 
Piechnik. Kilka rzuconych 
przez nie bramek ustanowi-
ło wynik do przerwy, 14:6.

Druga połowa już na star-
cie rozpoczęła się karą dla 
zawodniczki Olkusza, Ali-
cji Fierki. Pierwsze trafi enie 
w tej części meczu zanotowa-
ła Paula Przytuła. Na tablicy 
wyników mieliśmy stan 14:7 
dla gospodyń. Po chwili Ka-
mila Konofał wykorzysta-
ła rzut karny, a atak gości za-
trzymała Monika Maliczkie-
wicz. Kolejne trzy minuty to 
lepsza gra ekipy Zdzisława 
Wąsa. Olkusz rzucił trzy gole 
z rzędu i zmniejszył straty do 
stanu 15:10. Lubinianki gra-
ły jednak swoje i powiększa-

ły konto bramkowe. Ostat-
nie celne trafi enia zdobywa-
ły Julia Walczak, Kinga Lale-
wicz i Paulina Piechnik. Za-
głębie wygrało 25:20. MVP 
spotkania została Monika 
Maliczkiewicz.

– Grałyśmy z rywalem 
z dolnych rejonów tabeli. 
Na pewno spore różnice ce-
lów. Oczywiście trzeba było 
powiedzieć sobie przed me-
czem, że zdobycie dwóch 
punktów jest obowiązkowe, 
ale wiemy, że sport często 
weryfi kuje te sprawy. Mecz 
od początku do końca uło-
żył się dla nas bardzo dobrze 
– przyznaje Bożena Karkut, 
szkoleniowiec KGHM Me-
traco Zagłębia Lubin.

MARIUSZ BABICZ

Zagłębie:  

Tsvirko, Maliczkiewicz, Chojnacka – Robótka, Załęczna, Piekarz 1, Pałgan 
1, Obrusiewicz 5, Konofał 2, Paluch, Premović 3, Lalewicz 2, Piechnik 3, 
Walczak 4, Jochymek 4, Milojević.

Końcówka należała 
do Pauliny Piechnik

W spotkaniu 
o pierwsze miejsce 
doszło do derbów. 
Zagłębie zmierzyło 
się z Chrobrym 
Głogów
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Zapraszają młodzież

Ferie 
z koszykówką 
 » Podczas drugiego 

tygodnia ferii zimo-
wych SMK Lubin wraz 
z Regionalnym Cen-
trum Sportowym orga-
nizują dni z koszyków-
ką. Każdy chętny 
w wieku od 7 do 18 lat 
jest mile widziany. Wy-
starczy przynieść strój 
sportowy oraz zgodę 
rodziców na udział 
w zajęciach i dołączyć 
do grupy.

Podczas ferii odbędą 
się nie tylko warsztaty 
koszykarskie, ale tak-

że kursy bandażowania dla 
najmłodszych oraz pierw-
szej pomocy dla młodzieży 
szkolnej.

Zajęcia są bezpłatne i od-
bywać się będą: we wtorek 

godz. 11-14 (wszystkie ka-
tegorie wiekowe), w środę – 
11-12.30/12.30-14 (podział 
na grupy) i czwartek – 11-
12.30/12.30-14 (podział na 
grupy).

Zajęcia poprowadzą wy-
kwalifikowani trenerzy 
SMK Lubin – Marcin Ku-
zian, Łukasz Skibiński oraz 
Janusz Liwacz. 

Każdy uczestnik za-
jęć może dołączyć również 
do Akademii Koszykówki. 
Wszelkich niezbędnych in-
formacji można zasięgnąć 
telefonicznie oraz w biurze 
Stowarzyszenia Miłośni-
ków Koszykówki Lubin – ul. 
Sikorskiego 24 (pod siedzibą 
fi rmy Lu-El).
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Na inaugurację 
Turniejem w futsal rozpoczęły 
się sportowe ferie zimowe z RCS. 
Na parkiecie sali gimnastycznej 
przy ul. KEN pojawili się chłopcy 
z rocznika 1999 i 2000. Zwycięz-
cą okazała się ekipa o nazwie FC 
Tropics.
Przez dwa tygodnie dzieci i mło-
dzież spędzająca ferie zimowe 
w Lubinie będzie mogła skorzy-
stać ze sportowej oferty RCS. 
Tradycyjnie przygotowano tur-
niej halowej piłki nożnej, siat-
kówki czy koszykówki (przy 
współpracy z SMK Lubin). 
Inauguracją przerwy do zajęć 
w szkole była dyskoteka w ryt-
mie disco na lodowisku. Drugą 
imprezą przygotowaną przez 
RCS był futsal chłopców z roczni-
ka 1999 i 2000. 
– Do rywalizacji przystąpiło dzie-
więć drużyn. W pierwszej fazie 
podzieliliśmy zespoły na trzy 
grupy, z których awansowały po 
dwie ekipy. Następnie również 
w grupach, tym razem dwóch, 
zawodnicy walczyli o grę w fina-
le i o trzecie miejsce – komentuje 
Romuald Kujawa z RCS Lubin. 
23 stycznia organizatorzy przy-
gotowali dla młodych mieszkań-
ców naszego powiatu „Łyżwiar-
skie zmagania na lodowisku”. 
Impreza rozpocznie się o godzi-
nie 16.30. Opłata za łyżwy wy-
nosi  5 zł. 
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Dookoła Lubina

Krok po kroku 
 STP Wędrowiec zaprasza 

na wspólne poznawanie 
naszego regionu. Trasa, jaką 
obrali piechurzy, to 
tradycyjny już marsz 
dookoła Lubina. Na 
początek uczestnicy przeszli 
ponadjedenastokilometrowy 
dystans z Lubina do Szklar 
Górnych.

– Zapraszamy mieszkań-
ców Lubina i okolic na wspól-
ne poznawanie najpiękniej-
szych miejsc naszej ziemi lu-
bińskiej. Dodatkowo pochy-
limy się nad historią zwiedza-
nych pałaców, dworów i ko-
ściołów oraz punktów wido-
kowych z wykorzystaniem 
darów natury – mówi Piotr 
Socha, prezes STP Wędro-
wiec.

Szlak dookoła Lubina dłu-
gości 85,5 km jest znakowa-
ny kolorem czerwonym i po-
wstał w 2010 r. z inicjatywy 
i pomysłu małżeństwa So-
chów. Po blisko 3 miesiącach 
znakowania przez członków 
stowarzyszenia, szlak został 
wyposażony w 145 drogo-
wskazów turystycznych oraz 
tablice z nazwami atrakcyj-
nych miejsc.

Dodatkowo oznaczono 
w terenie i zagospodarowano 

7 charakterystycznych miejsc 
np. Górę Wędrowca, górę We-
nus oraz najwyższy punkt na 
trasie Ostrzycę (223 m n.p.m.). 
Uczestnicy rajdu mają możli-
wość zdobycia metalowej od-
znaki Szlakiem Dookoła Lu-
bina za przejście całego dy-
stansu. 

– Rozpoczniemy jednak od 
szlaku dojściowego znakowa-
nego kolorem czarnym. Dy-
stans dziewięćdziesięciu sied-
miu kilometrów jest do poko-
nania w ciągu 9 etapów – ko-
mentuje szef Wędrowca. 

Najbliższe terminy: 1 lute-
go (niedziela) – X lat Wędrow-
ca – Szlakiem Dookoła Lu-
bina – 3 etap: Gorzyca – Ra-
szówka (12,8 km) i 8 lutego 
(niedziela) – X lat Wędrowca 
– Szlakiem Dookoła Lubina – 
4 etap: Raszówka – Gogołowi-
ce (11,6 km).

MARIUSZ BABICZ

godz. 11-14 (wszystkie ka- Każdy uczestnik za-

Podczas ferii odbędą się nie tylko warsztaty koszykarskie
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